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moryału, z których okazuje się jasno, że 
przemysł łódzki nie znajduje się wcale w 
warunkach pomyślniejszych w porównaniu 


p ee 
9+4+4+494+1%000%%7 |; przemysłem okręgu centralnego, że nie 
może mu szkodzić ani ilościowo, ani ja- 
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W HANDLU WIN i DELIKATESÓW $ tralnemu, który swą niższość względną wi- 
£z u nien jedynie własnemu ustrojowi. Następ- 
M. Sprzączkowskiego 


nie „Kraj” dodaje od siebie: 
„I słowa — i cyfry są tu równie wy- 
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najgłówniejszych u nas gałęzi przedsiębier- 
czości i w tym względzie nader w porę do- 
pełnia pracę prof. Janżuła, dostarczając 
jej w wielu miejscach takich szczegółów 
statystycznych, które znakomitemu ekono- 
miście moskiewskiemu nie mogły być zna- 
ne i dostępne. Powtóre, dokument ten wy- 
kładający warunki fabrykacyi w okręgu 
łódzkim w sposób równoległy i porównaw- 
czy z warunkami przedsiębierczości fabrycz. 
nej w okręgach moskiewsko-włodzimierskim 
i petersburskim, rzuca jaskrawe światło na 
przykrą kontrowersyę, wywołaną w opinii 
publicznej przez głośny adrese niższo-nowo- 
grodzki, żądający ograniczeń i ścieśnień 
względem przemyslu „kresowego”. Niepo- 
ślednim jest również i zasiłek, „jaki w me- 
moryale otrzymują polemiści i reportero- 
wie tej części pran, która, z powodu do- 
ręczenia aktu łódzkiego p. ministrowi skar- 
bu, głosiła na podstawie informacyj najwi- 
doczniej ułomoych, o jakichś niebywałych, 
olbrzymich sumach, przygotowanych na cele 
„starań” w Petersburgu i o nadzwyczaj- 
nych wpływach, poruszonych w widokach 
zapewnienia staraniom tym pomyślnego 
skutku. Dziwne to zaprawdę iluzye! Spra- 
wa, jak wiadomo, weszła na drogę usta- 
wodawczą i jest już podobno na rozwiąza- | 
niu; czyliż więc można, czyliż przystoi w 
w takich razach mówić o „ubocznych” ja- 
kichś poparciach lub wpływach?  Uważne 


MEMORYAŁ 
przemysłowców łódzkich. 
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Środki obmyślane przóż fabrykantów 
okręgu moskiewsko-włodzimierskiego celem 
art pol przemysłowi łódzkićmu i wzmo- 
żenia się jego kosztem, jak niemniej re- 
zultaty osiągnięte przez nich dotychczas 
na tem polu, znane są czytelnikom na- 
szym. Tak samo droga, na której fabry- 
kanci nasi szukają ratunku przeciwko bez- 
względnej konkurencyi, była już wybitnie j 
uwydatnioną w „Dzienniku”, - Wszystkie | 
wadófejdie inótywy na których opiera 


p. ministrowi finansów, poznali czytelnicy 
dawno z artykułów „Dziennika”, z któ. 
rych przypominamy tylko dwa: „Ciekawe 
porównanie (6 i 7 października) i „W spra. 
wie memoryału niższo-nowogrodzkiego” (20 
października). Chcąc jednak zachować zu- 
pełną ścisłość w sprawie tak bardzo ogół 
obchodzącej, podajemy dosłowny tekst me- 
moryału, a zarązem chcemy zaznajomić 
czytelników z głosami kilku pism, które 
zajęły się nim żywiej. 

W numerze 46 „Kraju” pomieszczono 
treściwe zestawienie głównych punktów me- 
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CENA OGŁOSZEŃ: 

Za jeden wiersz petiteom lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
Ozęściej powtarzających sig albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego 
batu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 wierszowe ogłoszenia adre 
sowe po rs. ł miesięcznie. 

Od należności przewyższających 10 ra, 
ustępstwo dodatkowa ogólne 5*/,. 
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Ilustruje on najpierw obecny stan jednej z| 


g ia przyjmo ? ministraoyi „Daonnika“ 
lor ar i jeyan P nA Frwudierg w Warszawie 
| w Łodzi. 

rozejrzenie się w memoryale, kreślącym tak stawień oto A i tablic cyfrowych” 
wymownie „upośledzoną” sytuacyę przemy: | iż ogółem biorąc, korzystniejszemi przed- 
śłowego okręgu łódzkiego, aż nadto zresz-|stawiają się dla Łodzi te jedynie waranki, 
tą jasao i dobitnie zdaje się wskazywać, | które polegają na wydoskonaleniu technicz- 
że zawarte w tym akcie dowody żadnych ! nem samej produkcyi i na. prowadzeniu 
jako żywo nadwyżkowych „dodatków” po- | części jej handlowej według zagranicznych 
jciągać za sobą nie potrzebowały, nie po-| wzorów. Zatem od samych fabrykantów 
[winny były. I w ogólności dziwić się trze- Środkowej Rosyi zależy udoskonalenia tego 
ba, jakim sposobem kwestye tej natury | rodzaju przyswoić sobie. W. ten sposób 
| powstawać mogą w kolumnach dzienników | konkurencya nietylko interesom ich zagra- 
poważniejszych. We Francyi powiadają: 
Lu justice est gratuite. Miejmyż i my choć 
trochę owej wiary w siebie i w rozum wła- 
|sny: nie wymyślajmy bez powodu na siebie 
,eamych, jakoby prawda przemówić do nas 
(była zdolną jedynie językiem  „brzęczą- 
|eym”. W memoryale, bądź co bądź, praw- 
(da ta opartą została na podwalinuch o 
wiele trwalszych i mocniejszych od „krusz+ 
cowych”: na statystyce, na oczywistości ma- 
tematycznej. Dlatego też, choćby nawet 
po czasie (pod względem skuteczności usi- 
łowań delegacyi łódzkiej), mamy przecież 
nadzieję wrócić jeszcze do poważnej tej, 
cennej i nawet pod względem teoretycz: 
nym pouczającej pracy petycyonaryuszów 
łódzkich. Korzyść, jaką badanie Zjawisk 
tego rodzaju za sobą pociąga, o wiele jest 
stalszą i bardziej w skutkach swych do- 
broczynną od wszelkiej namacalnej. Mó- 
wimy tu rozumie się o korzyści, wypły- 
wającej z bezstronnego i od wszelkich unie- 
sień wolnego zastanawiania się nad fak- 
łami, na których spoczywa dobrobyt mi- 
lionów, 
W tymże sumym numerze w artykule 
„Z tygodnia” „Kraj” wypowiada następu- 
jące uwagi: 
Zamieściliśmy wyżej krótkie strzeszcze- 
nie memoryału, podanego ministrowi skar- 
bu przez wybitniejszych reprezentantów 
przemysłu łódzkiego, Wobec zażaleń ogól- 
nikowych przeciwko konkurencyi łódzkiej 
ze strony przemysłowców środkowego okrę- 
gu fabrycznego w Rosyi, nie sam tylko 
interes własny, lecz nadto szerszy interes 
krajowy nakazywał odsłonić fakty, mające 
własną swą wymowę, wobec szumnych fra- 
zesów, zasłaniających gdzieindziej monopo- 
listyczne popędy. Jakoż istotnie memoryał 
łódzki wykazuje, za pomocą ścisłych ze-| 


ska obmawiają i gryzą wzajemnie? Bóg 
z nimi! uiechaj się gryzą jak koty w wor- 
ku. Obrzydły mi nawet wycieczki w sferę 
tendencyj i drad małych lub wielkich, za- 
grożonych posterunków spółecznych, walk 
ekonomicznych i rozmaitych innych. 

Może wąm co powiedzieć o sztukach 
pięknych, o malarstwie naprzykład? 

Kiedy i tu mnie coś odpycha! 

Każdy obraz potrzebuje właściwego cie: 
pła i światła; ciepło czerpie się z duszy, 
z serca, — światło od słońca, co jasno 
patrzy na ten świat i jego sprawy. Nie 
przeczę, iż mogą być mistrze zdolni malo 
wać tchnące Życiem, pełne barw obrazy, 
jednostajną szarą farbą, przy świetle ogni 

engalskich, lecz ja tej sztuki nie potrafig. 

Wolałem pójść na targ. Zrobiłem to 
tem chętniej, że przyszło mi towarzyszyć 
dobremu przyjacielowi, który wybrał się do 
Łodzi po tarcice, do budowy mizernej cha- 
łupy drewnianej, Zbankrutował biedaczy- 
sko przy budowie domów. Bywało, zale- 
dwie wykończył nową kamienicę, wyłamano 
z niej drzwi, okna, słowem wszystko, co 
jakąkolwiek wartość miało — prócz cegły. 
Ponieważ na takie domy towarzystwo po- 
życzki nie daje, trzeba było robić nowe 
nakłady, a to nie tak łatwo przy dzisiej. 
szych warunkach kredytowych. -Ostatnio 
wybudował pałacyk w stylu renesansowym. 
Trzeba było nieszczęścia, że w ostatniej 
chwili, technik dozorujący budowli znalazł 
parę krokwi niepotrzebnych w wiązaniu 
dachowem... W yjął jednę, drugą, a przy wyj- 
mowaniu trzeciej wiązanie runęło, nadwe 
rężając część murów... Przyjaciel mój zna- 
lszł wprawdzie. kupca na ruderę, ale odj 
tej chwili dał za wygrane kosztownym bu- | 
dowlom na partykularzu. Postanowił wy 
budować sobie chałupę drewnianą i założyć 
w niej kramik z kartofami, kapustą i ki- 
szonemi ogórkami, 

Ostatecznie handel taki 
dziś przedstawia widoki, aniżeli 


Z TYGODNIA. 


Obrazki rodzajowe. — Wybuch złości, nieszkodli- 
wej. — Bpotkanie: na targu. — Przygody mego 
przyjaciela. — Ceny zboża, — Kilka pytań,— Fan- 
taxya. — Jeszcze o zbożu i składach zbożowych, — 
Gawęda o księgosuszu, — Kilka projektów spółe- 
esńo przemysłowych. — Krople laurowe. 

Wracam z targu. Jakże tam pięknie! 
jak roskószniel co krok spotykasz istne pie- 
ścidełko w stylu fłamandzkim.. Nawet sa- 
mo tło nie ma w sobie nic wymuszonego, 
sztucznego, jak na innych targach w wiel- 
kich miastach. 

Co za błoto! wspaniałe! jakie tłuste, głę- 
bokie, a z jaką lubością grzęzną w niem 
buty o szerokich podeszwach i buciki o wy- 
sokich korkach, odsłonięte dość niedyskre- 
tnie, — a jak to błoto piszczy oryginalniel 

wietną jest ta raduni sprzedająca 
gorącą herbatę... Ale więcej interesującym 
jest jej fartuch, używany jako chustka do 
nosa i jako serwetka do szklanek. Reko- 
menduję wam też pełen powabu układ 
owoców i warzyw, w ramkach z tego sa- 
mego błota, na słomie wziętej z pod by- 
dła, — żebraków rumianych, potrącających 
kulą chłopkę, jeżeli przechodzi obojętnie 
i wiele innych rzeczy, Wszystko tu godne 
widzenia, na tym placu targowym pod ko- 
ściołem, ale trzeba się spieszyć, dopóki 
mrozy i śniegi nie zmienią tła, 

Oczekujęcie może, iż zacznę teraz mówić 
6 potrzebie halli targowej w Łodzi, a choćby 
targowiska urządzonego w tym guście jak 
za Żelazną Bramą w Warszawie? Grubo 
się mylicie, szanowni państwo. Nie szuka- 
łem na targu nowych projektów dla dobra 
miasta, lecz nowych wrażeń do felietonu... 
Ależ to nieładnie! to f? 

Słyszę! słyszę! wstyd zrumienił mi lica, 
ale wzruszyć mnie nie zdoła. O czem że 
chcecie, abym (poi Jak Iks okpił Ipsy- 
lona, Zet zgrał się w karty, jak się ludzi- 


memoryal fabrykantów łódzkich wręczony 


korzystniejszej dn 


, której ceny szalenie spadają. Nie mogłem żyć nikomu. 
j więc ganić przedsiębierczych zamysłów mo- | 


jego przyjaciela, — przeciwnie, znalazłem 
w prozaicznych przygodach jego życia tyle 
cennych wskażówek, żem uznał ża stosow- 
ne pójść w jego ślady. Tak też uczyniłem 
i nie żałuję tego, bom zdobył -na targu 
parę cennych szkiców z natury!... 

Reszta targn nie miała dla mnie powa- 
bu. Gdym usłyszał, że cenę pszenicy i ży- 
ta zepchnięto prawie o 40 kopiejek na 
korcu,z powodu nowego cła w Niemczech, 


uczułem jakiś dziwny wstręt dla łódzkich : 


tranzakcyj zbożowych. To co zowią duszą 
handlu, — nie wiem co to jest właściwie, — 
ale wydało mi się jakiemó szachrajstwem 
olbrzymiem. Bo, powiedzcież mi proszę; 
dlaczego w Podzi użyto nowego cła, jako 
młota na ceny, skoro to cło nie było, a po- 
dobno do dziś dnia jeszcze nie jest pobie- 
ranem na komorach, — i skoro w innych 
miastach, jak w Płocku naprzykład, ceny 
poszły w górę w ostatnich dniach. DIA. 
czego piskarze tutejsi, czekając jakoby na 
jeszcze niższe ceny, wstrzymują się z zaku- 
pami, a tymczasem sprzedawać. będą pie- 
czywo po starych, łrogich cenach.  Dlacze- 
go spekulanci wykupili w przeciągu tygo- 
dnia perę tysięcy korcy zboża, nie obawia- 
jąc się straty z powoda cła. Jakim spo- 
sobem wytwarza się pomiędzy producenta- 
mi z okolicy panika tak szalona, że odda- 
ją swój towar za byle co i w- najgorszej 
chwili zwożą go bezmiary do miastu. Że 
handlem zbożowym na rynku łódzkim, jak 
wszędzie zresztą, kieruje spekulacya mieucz- 
ciwa, to bardzo prawdopodobne, lecz głó- 
wnym jej sprzymierzeńcem, jest wieczna, 
owcza płochliwość producentów, ćmia natu- 
ra, gotowa ua oślep iść w ogień. 

Niechaj nikogo nie łudzi przedwczesna 
nadzieja bardzo taniego chleba, bo to na- 
dzieja zwoduicza; chleb zawsze bardzo tra- 
i drogi. W dzisiejszych warunkach, 


pszenicą,|zwłaszcza w Łodzi, niewolno go lekcewa- 


jżać nie będzie, lecz stanie się zbawienną 
dla przemysłu w państwie całew, tak sa- 
mó jak dzisiaj korzystne wydaje owoce 
dla ogółu, t. j. dla konsumentów. Me- 
moryał łódzki tak jest treściwy i poucza- 
jący, iż z pewnością zwróci na siebie po- 
wszechną uwagę. Nie przekona chyba tych, 
którzy powodują się widokami. monopoli- 
|zacyi, a zatem z góry do wszelkiego współ- 
zawodnictwa są uprzedzeni. Agitacya w tym 
ostatnim kierunku jest też, niezmiernie 
czynną. "Tak np. domniemana treść me- 
moryału była podaną w niektórych dzien- 
nikach rosyjskich wcześniej, niż tenże zo- 
stał przedstawiony ministrowi. Nadto te- 
legram specyalny z Moskwy do Petersbur- 
| ga (sic!) pospieszył z doniesieniem, jakoby 
‘na czele deputacyi łódzkiej znajdował się 
znany finansista p. Jan Bloch. O ile wie- 
my, nie posiada p, Bloch żadnego udziału 
w przemyśle łódzkim, nie mógł zatem wy- 
istępować w tej sprawie w jednakowym 
charakterze z deputacyą łódzką; udział zaś 
|jego, czy to przy układzie wamor ają czy 
przy jego przedstawieniu, mógł być po- 
dyktowany przez wzgląd na dobro ogólne. 
W numerze następnym 46 „Kraj“ za- 
znacza milczenie prasy ruskiej w sprawie 
memoryału fabrykantów łódzkich i mówi 
dalej: , 
„Naturalnie nie jest naszem zadaniem 
dochodzenie przyczyn tej wstrzemiężliwości, 
która wobec licznych głosów prasy rosyj. 
skiej o analogicznej petycyi niższo-nowo- 
grodzkiej nabiera pewnego specyalnego zna- 
czenia; wolno nam przecież konstatować 
fakty i wypowiadać domysły. Otóż 'w rze- 
czy samej zdawałoby się na pierwszy rzut 
oka, iż wszelka dyskusya w tej" sprawie 
jest zbytecznem wysiłkiem dziennikarskiej 
dyalektyki;: zważywszy na wiadomą' dety- 


Jakkolwiek więc z pozoru pięknie. wy- 
gląda solidarność czeladników stolarskich, 
którzy gremialnie opuścili warsztat -swego 
„pryncypała, stając w obronie. pokrzywdzo- 
nego kolegi, nie pochwalam tej  fantazyi 
;bynajmniej, Trzeba zawsze pamiętać, gdzie 
jsię jest i w jakich warunkach walczy się o 
byt. W krótkiej wiadomostce o tym fak- 
cie znalazłem wzmiankę, że pryncypał 
jest podobno obcokrajowcem. To bardzo 
i ważny szczegół, 

Popyt na prącę krajowców jest i. tak 
niewielki, tem gorliwiej bronić trzeba każ- 
dego zdobytego już stanowiska, a któż za- 
ręczy, że stanowisk opuszczonych w owym 
zakładzie stolarskim nie zajmą teraz obcy? 
A jeżeli awanturę umyślnie. wywołał pryn- 
cypał w tym celu? I to być może, a w 
takim razie liczył na bujną fantazyę cze- 
ladników i nie zawiódł się wcale, Cóż zy- 
skacie, panowie czeladnicy? Opuszczenie 
warsztatu nie będzie karą dla niego, gdyż 
ua miejsce każdego z was znajdzie trzech 
innych, a wy możecie długo szukać chleba! 
Byla droga prostsza, a skuteczniejsza, Po- 
krzywdzony czeladnik powinien był  zwró- 
cić się do sądu, wam zaś, pozostającym 
przy pracy, łatwiejby przyszło pa ha 
mu w ciężkiej chwili. Byłoby w tem mniej 
fantazyj, ale więcej dojrzałości w oryeuto- 
waniu się pod względem miejscowego po- 
łożenia, Oczywiście, że dla was rada wmo- 
ju będzie już spóźnioną, lecz może się 
przydać innym w podobnych wypadkach. 


Dlatego właśnie poświęciłem tej sprawie 
kilka słów, nie m, w 7 as 
mego faktu, który mógł tymczasem ` zmis- 


nić swą postać. 

Pewien mąż zaakomity powierzył smi 
¡Ogromny tajemnicę, — mianowicie, że im 
|więcej zboże stanieje, tem trudniej będzie 
o chleb dla biedaków. Sterajcież się tesy- 
mać go mocno, obiewa rękami, 
tych, na których konkurencyg tak częsię 


_" zyę rady państwowej, wprowadzającą zasa: 
dę różniczkowego oclenia, ale, zdaniem na- 
szem, takie przechodzenie do porządku 
dziennego nad: memoryałem Łódzkim nie 
jest uzasadnionem, pomimo. faktów doko- 
nanych, Oclenie albowiem różniczkowe ba- 
wełny jest tylko drobną cząstką tak aspi- 
rscyj niżsżo-nowogrodzkich jak i memorya- 
łu łódzkiego; uważać więc kwestyę współ- 
zuwodnictwą przemysłowego za rozstrzy- 
gniętą ostatecznie na zasadzie jednego po- 
stanowienia, niepodobna, Postanowienie to 
przecież może być tak samo dobrze uwa- 
żanem jako zapowiedź całego szeregu „róż- 
nieczkowych* rozporządzeń, albo też jako 
pośrednia negacya innych zarzutów niższo- 
nowogrodzkich, z których jeden tylko zo- 
stał przez rząd uwzględniony. Kwestya 
więc pożostaje otwartą i na spokojną dy- 
skusyę zasługuje. Nadto, jeszcze jedna 
uwaga. Nie przypisujemy bynajmniej me- 
moryałowi Bódzkióma tak przekonywającej 
siły, ażebyśmy milczenie prasy ruskiej 
tłómączyli łacińskiem przysłowiem, qui ta~ 
cetconsentire videtur; wszakże sądzimy, iż 
nie zechce ona przecież żająć stanowiska 
ilustrowanego przez rodzime znów przysło- 
wie o tym, „który przegadał i o tym, któ- 


ry pobił“. 

Uwugi „Kraju“ o milczeniu prasy ruskiej 
nie dotyczą „Nowosti*. Przeciwnie: „,No- 
wosti* pomieściły jędrne i bezstronne stresz- 
czenie memoryału w numerze 302, w arty» 
kale zatytułowanym: „Łódź i Moskwa“, 
W wystąpieniu fabrykantów moskiewskich 
przeciwko przemysłowi łódzkiemu „Nowo- 
sti“ widzą skutek zbyt daleko rozwiniętego 


systemu „ochronnego“; którego zasadą jest | 


właśnie zrównanie warunków wytwórstwa, : 
Zdwojenie ceł w ostatnim dziesięcioleciu 
doprowadziło do walki ełowej z Niemcami. 
Obecnie doszło do tego, że fabrykanci 
okręgu centralnego szukają w cłach środ- 
ków do usunięcia konkurencji już nie za- 
granicznej, lecz wewnętrznej. Streszczenie 
memoryału „Nowosti** kończą temi słowy: 

„Mamy teraz przed sobą dwa memorya- 
ły: niższo-nowogrodzki i łódzki, Jeden 
przedstawia napaść a drugi obronę; Dane, 
przytoczone przez fabrykantów łódzkich 
powinny być sprawdzone i mogą być od- 
rzucone. Lecz najpierw nie podlega ża- 
dnej wątpliwości, że fabrykanci łódzcy ma- 
ją zupełne prawo bronić się a powtóre, 
nie można zaprzeczyć, że oni dokonali te- 
go zasadniej 1 umiejętniej, niż ułożyli swą 
skargę autorzy memoryału  niższo-nowo- 
grodzkiego, którzy więcej Jiczyli na efekt 
słów: przemysł „ruski*, „rdzenny*, „wielko. | 
ruski“, „wszechruski*, pasożytniczy ete, j 
‘AV skargach niższo-nowogrodzkich było nie- | 
frównie więcej słów szamnych a mniej fa- 
któw pozytywnych, aniżeli w obronie wła- 
snej fabrykantów łódzkich. 1 

W półtora tygodnia po: „Nowostiach: 
także „Ruskija wiedomosti* w- numerze 
314 z dnia 26 listopada ogłosiły treść me- 
moryału, który doprowadził je również: do 
wniosku, że przemysł łódzki nie znajduje 
się bynajmniej w warunkach wyjątkowo 
korzystnych w porównaniu z moskiewskim. 


wam się użalać przychodzi, i ) 
A tymczasem, tak dla, waszej, jak i 
ikó ? ai 


dla 
60- 


] Lesi ~ x: = 


| 


t.j. niemców., 6 e 
"raża się miejscowe, a ponieważ mieszkań. 


cy Brusa, Rudy i jakiejś tam starzyzny 


Jeżeli zaś istnieją niektóre różnice, to do 
wyrównania ich nie cła różniczkowe pro- 
wadzą, Po zrównaniu okręgu łódzkiego z 
innemi centram! pod wzgl ceny pali- 
wa, wysokości płacy roboczej i warunków 
geograficznych, sprawiedliwość wymagałaby 
zrównania między sobą tych ostatnich a 
więc: Petersburgu, Rygi, Jarosławia, Ko- 
stromy, Iwanowa, Moskwy. Dlaczegóź nikt 
nie doma się tego? Bo żądanie takie 
kkoo śmiech ogólny. Wprawdzie na 
Środki stosowane do 
dów ekonomicznych oddziaływają także na- 
rodowe, lecz do obrony interesów narodo- 
wych są inne lepsze sposoby: ograniczanie 
działalności cudzoziemców w zachodniej 
części państwa jest już rozpoczęte; można» 
by także ograniczyć napływ robotników 
niemców do fabryk polskich, Wówczas — 
kończą swe wnioski „Ruskija wiedomosti<— 
Łódź nie potrzebowsłaby ceł różniczko 
wych, jeżeli cyfry memoryału są dokładne, 
o czem łutwo przekonać się może mini- 
steryum skarbu, 

Zupełnie niezrozumiałym jest zarzut 
„Ruskich wiedomostiej« wyrażony — przy 


omawianiu memoryału przemysłowców łódz- 


kich — w następującem zdaniu: „memoryuł 


twierdzi, że przemysłowcy guberni moskiew- | 


skiej używają także węgla miejscowego, 
ale twierdzenie to jest nieprawdziwem*, 
Wiadomo: przecież, że kopalnie węgla w 
zaglębia moskiewskiem ciągle są czynne. 
Któż więc spożywa węgiel tamtejszego po- 
chodzenia? 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. 


Gida Petersburg, 80 listopada Pod 
wpływem, wyższych notowań berlińskich, ma tutej- 
zym trgu wókslowym panowało usposobienie mo- 
cne, co jednak wyrmziło sig jedynie w rupełnym 
braka popytu na weksle zagraniczne; ioh kursy 
pozostały bez smian” na poziomie wozorujszym 
21'jgą UA Loudyn i 224 na Paryż. Obrotów nie do. 
konano prawie żadnych, Targ papierów publicz- 
nych oknżywał przed otwarciem zebrania bardzo 
mocne usposobienie, przycrem zwyżka kuisów nia 
których p»pierów spekulacyjnych przybrała zuncz- 
ne wymiary. Podczas zebrauia giełdowego wy: 
stąpihi sprzedawcy co wstrzymało postęp zwyżko- 
wy i osłabiło usposobienie giełdy. 
pierów bankowych, dyskontowe cieszyły się zrana 
wielkim popytem, który poduiósł ich kors do 746, 
lecz na giełdzie ofiarowano je po 740, a płacono 
tyleo 787; 
410, szły deco ŻA 413-412, międzynarodowe! 
wuhały się pomiądzy 496—494, wołzko-kamskie | 
696 694, a ruskie nabywano po 507—30% Ak- 
ciami banków ziemskich nie obracano dziś weale. 
Toż samo sqosuja się do ukcyj ubezpieczeniowych, 
których kursy nie ule ły żadnej zmianie. Ża ak-| 
cyw kolejowe carycyfiskie, nabywane póczątkowo ' 
po 16a płacono przy końca po 162//,,' rybiń- 
skie unbywano po kursie wożorajszym 81'/, 81,, 
kursko-kijowskie doszły do 828 (1 rs. wyżej), mo- | 
kiewsko-ri azańskie do 4/8 (o 60 kop.), nkcye głó- | 
wnego towarzystwa niw tet po 262. Pożyczki | 
premiowe są ciągle pr j 


| 


miotem ogromnych obra- | 
lo 278, i do 


tów; ich kurs podniósł się rano a j 
247'/,, lecz nu gieldzie obuiżyłu się na 277'/, i na | 
RUA W dziale papierów wkładewych rach był 
bardzo ograniczony; 


pożsezkę oztero-procentową 
pabywano po 82, rentę kolejową po 97%, pożycz- 
ki wachodnie po 971, m listy zastawne niektó- 
rych banków ziemskich nabywano po kursach 
wczorajszych, przy prreważnjącej liczbić sprze- 
dawców. 


dzielnych pomieszczeń. Od stepowego za- 


z Się ` i n r 
rychlej podrożenia pszenicy i żyta; radbym jvieprzyzwóitej, czy Starej nieprzyzwoitości, 


wogóle doczekać się zmiany w ustroju tar-. 


gów zbożowych łódzkich, których obróty, 

w szeregu rynków krajowych wcale niepo» 

śledpie zajmują miejsce. tlag 
Słyszałem ja coś; o ` projekcie urzą: 


mają ciągłe stosunki z Łodzią (dwa dni 
targowe i niedziela), wartoby więc polecić 
to miasto szczególnej uwadze weterynarzy. 

Gdyby nie' utrapiona* drożyzna mięsa, 
glosowałbym za wzbronieniem przywozu 


dzenia składów zbożowych w główniej. hydła stepowego do nas; zyskaliby: pro 


szych punktach kraju, dla dania pomocy  ducenci z okolicy, podczas gdy dziś po-| 


rolnikom na wypadek” przesilenia w handlu 
zbożowym. Składów takich ma być czte- 
ry fa początek, a jeden z nich w Piotrko- 
wie. Projekt nie mógł trafić: na chwilę 


dwójnie tracą. «Ale cóż, kiedy drożyżnal.. 
— Przepraszam pana — rzekłem raz do 
jednego z tych, co to nie wierzą w talizma- 


[nyy — czyż tó być może, aby w takiej 


bardziej stosowną niż obecna, tylko, że toi Łodzi mogła się ukrywać zaraza? 


u nas od projektu do wykonania -bardzo 
daleko... 
Niezależnie od kłopotów zbożowych, tra- 
i rolników w okolicy masżej zaraza ' na 
bydło. Księgosusz rozgościł się na dobre 
* dokoła Łodzi, — dziwna rzecz, że tylko 
tu, na iniejscu nić o nim nie słychać... Skąd- 
że się ta zaraza bierze, gdzie jej siedlisko? 
Pokazała się w swoim czasie na północy 
od Łodzi w Lućmierzu, lecz do sąsiedniej 
wioski już się nie przedostała, 
ją suamiono. Skądże naraz: skoczyła na 
południe do Rudy- Pabianickiej, to- znów 
na zachód do Brusa, a stałe trzyma się w 
pobliżu Łodzi = 1 rzecz dziwna, powta 
rzam raz jeszcze, Że tu na miejscu nie o 
niej wie słychać... 


widocznie , 


+—/] bardzo być może — odrzekł mój 
interlokutor, — aw jaki sposób, zaraz 
opowiem. Oto na wsi, gdy w Bartków kro- 
wa zachoruje, to Wojkowie dowiadują się 
o tem natychmiast. Bartkowa musi się 
przecież poskarżyć, Tego samego dnia wie 
dzą o tem wójt i gromada. Wówczas 
zdarza się jak up. w Rudzie Pabianickiej, 
że komisya  weterynaryjno-policyjna każe 
wybić paręset sztuk bydła, -- i wieimy, że 
jest w Rudzie zaraza, W Łodzi zaś, taki 
Bartek nie głupi, nie, pochwali się' przed 
Wojtkiem, Chory wół znika z horyzontu 
— i nigdy o nim nie dowiedzą się wete- 
rynarze. 1 

— Znika... Jakże on znika, mój panie 


Możeby wyjaśniła się ; kochany? 


ta zugidka, gdybyśmy spróbowali szukać! :— Ba! w tem właśnie cały sekret spo- 


siedliska zarazy w Łodzi? 
kodziłoby spróbować? 
Jestem przekonany, żę miasto nasze po- 
siadu talizman chroniący od wszelkiej za 
razy, są jednak uiewierni, a twierdzą, że 
w Łodzi taki ksiągosusz np. panuje z dnia 
na dzień, z roku na rok bez przerwy. Ja 
wiem, że to nieprawda, lecz czyż moja wi- 
ms, że niewierni są ba Świecie? x 
Mówią dalej, że nieustannym  rozsadni: 
kiem aap jest sprowadzane do Łodzi 
bydło stepowe, dla którego niema tu od- 


mJ X 


i 


Może nie zasz-|czywa, Gdyby gó nie było, to prawdopo- 


mie nie byłoby i zarazy w okolicy. 

Od targów co szkodę i kłopot przynoszą, 
przejdźniy na chwilę do innych, które mo- 
glyby przynieść korzyść i zabawę. 

Mam tu na myśli doroczne kiermasze świą- 
teczne, urządzane przez towarzystwa  do- 
broczynności w Warszawie, Radomiu, Ka: 
liszu. Dobry pomysł godzien jest naśla- 
dowania, zwłaszeża, że pomysł taki miał- 
by dla łodzian powab nowości, znalazłby 


więc chętnych wykonawców ‘i przyniósłb > 


odzi oprócz. wzglę: | 


A, 


W dziale pa-| 


prywaton nabywane początkowo pol. 


DZIENNIK ŁODZEL.: 


“m Nr.-21 
it OŚ w 


= zbożowej berlkiaskiej donoszą pod dniem 
1 grwinis. W duia dzisiejszym giełda zachowała 
|postawę wyczekującą. O dzisiejszych rozprawach 
w pa; lamęacia 'ochodziły tylko skąpe wiadomości, | 
| dalego też zwyżkowcy, zarówno jak zbiżŁowey por 
| wafrzyrnywali się od an Targ tarmine- f 
rozpoczął się przy usposolńecig Mmo< 1811, 
| lecz p bo poezątkowo zwyżki gie zdołaiy | 


| trzymać się do końca brania, glył wykouywaną 


Í 
| 


| bardz» wielkie sprzedałe realizacyjne, sze luiej 
| 5% grudzień styczeń, padeza» gly partye oddawane 
| tylko z trudaością zusjdow ły nabywców, Realis 


zneye były wywołane po części przez dzisiejsze ra” 
pole id wielkich do.taw, p mał ejir 177 
ctr. p'zonicy i4100 ctr. żyta. Przyguglinją o od- 
| dziala? także olbrzymi wzrost zapasów, wykazany 
| prey dzisiejszem obliczeniu składów, Zaaleriono 
w składach pszenicy 20,280 wispli, wobec 19,500 | 
wisyli w miesiącu poprzedaim 1 Żyta 66,643 wis- 
| pii, wobec 40,944 wispli w dnia 1 listopada r. b. 
| Zarówno pazenicę jak żyto notowano w końca wy- 
żej niż wczoraj wiespełna o ! m. 

Wałna. Londyn, 30 listop:da Aukcya, 
Bez znuczujejszej zininuy, cienka welna australska | 
niemal stale, ordynaryjaa zaś i przylądkowa nieco | 
słabiej | 

bawełna. Liverpool, 1 gradnia, No 
[towania urząd. Upland good ordinary 5%, Oplaud | 
How” mitdliog bhe Opland middling Si Orienus 
good ordinary 54, Orleans iow mid ling 59,5, 
Urirana middtidg Oia, Orleans middling «fair | 
Ofiar Cesra fair DE, g; Ceara good fair 513), Pernam 
fair b'le Pernam good fair D'é en Bahia fair —, 
Maceio fair 5!'/,,, Maranham fair 5U/,, Egyptiað 
brown fuir 63, Egyptian brown good fair G'he! 
Egyptian brown good Ty, lgyptiun white fair! 
b), Egyptian. white good fair, 63%,  Ezypiian 
white good th, M, G. Bruach good 5, M. @ 
Brouch tine b, Dhollerh fair 3'1/,„, Dhollerah good 
fur 4'/,, Dhollerah good 4%, Dhollerah fine 4/5, 
Uomrawuttee frir 54/,, Uomrawatten good fuir AI 

mru watee good 49/,,,łomrawutee ûne 4'3,,,, Scinde 
gu fair 81/,,, Bengal good fair 4!/,,, Bengal good 3', 
, Bengal line 3%/,, Tinnevelly good fair 43/,, Westeru 
jgood tsir 4, Western good 4%,, Peru rough fair 
| Św» Peru rough good fair 6'!/,,, Peru rougu good | 
537,6, Poru smooth fair 5'3/,,, Peru smooth good fair | 
[6ks Peru moder. rough fair 6!,, Pera moder | 
good fnir 63, Pern moder. good 63 ją. 
i orymbherga, 26 listopada, „| 
i 


ko cu tygodniu ubiegłego poprawił się troch} po» 
pyt va targu; można było sprzedawać dziennie 
400—500 Fel na spożycie i na wywóz. Tylko ce- 
ny dobrego chmiela utrzymały się bez zmiany, 
chmiel środni i gorazy, pomimo większych zaku | 
pów, staniał znowu o kilka marek. Obeenie kosz- 
tuju chmiel pierwszorządny 6680 m, średni 40 
—bó m. gorszy 25—836 m. Chmiel zielony bywa 
sprzedawuny tylko w cenie $0 kilku marek. 


Przemysł, Handel i Komunikacye. 


Petersburg. Celem ożywienia i poparcia 
rozwoju przemysłu i handlu ruskiego — 
jak donoszą  „Nowosti” — projektuje się 
obecnie cały szereg odpowiednich środków. 
Między iunemi jest projekt zwrotu 
cła od przywożonych ż zagranicy przed- 
miotów służących do fabrykacyi, jako to ma- 
szyn i farb. 

— „Nowoje wremia” donosi, że z liczby 
695 zakładów przemysłowych w Petersbur- 
gu, które zwiedziła inspekcya fabryczna, 
właściciele 71 fabryk, nie chcąc uledz wy- 
maganiom prawa o pracy dzieci, 
wyrzekli się zupełoie tego rodzaja prac 
i wydalili 1,054 dzieci czyli 329, wsżydtkóch 
dzieci pracujących 'w tych 695 zakładach. 

— W Petersburgu kilku “kapitalistów 
buduje wielką piekarnią parową w celu 
przygotowywania chleba, zaprawionego ek- 
straktem mięsnym, Ohleb ten ma staż 


niezawodnie dobry rezultat. Zyskaliby coś 
ubodzy, zyskaliby i kupcy, a publiczność 
łódzka miałaby świeżą sposobność do za-. 
manifestowania swej towarzyskości na 
neutralnym gruncie. 

Szkoda, że ogólne zebranie członków to- 
warzystwa dobroczynności nie przyszł» do! 
skutku, Można było wnieść projekt, ai 
gdyby zyskał aprobatę, odrazu przystąpić | 
do wykonania. Sula koncertowa z przyle-| 
głościami, nadaje się wybornie do urządze- 
nia kiermaszu w sposób łatwy, elegancki 
i tami,” a to rzecz najważniejsza. Niema 
jeszcze nie straconego; jeżeli nie na świę: 
ta, to można skorzystać z projektu na No- 
wy rok lub w karnawale, a spróbować 
warto, 3 

Wartoby też postarać się, w drodze 


właściwej, o zinianę $ 14: ustawy tówarzy- zapytać: 


stwa dobroczynności. Paragraf ten, w dzi- 
siejszej swej treści, stanowi niezwalczoną 
przeszkodę dła ogólnych zebrań. Wyma- 
gana w nim obecność przynajmniej półówy 
wszystkich członków, jest w datięch wa- 
runkach prostym absurdèni. Nie wiem, 
doprawdy, po cò owych 45 ciu fatygowało 
się do, Paradyzu, skoro z góry można by- 
ło przewidzieć, że połowa członków t. j. 
około 700 osób, nie zbierze się w żadnym 
razie, choćby dla braku pomieszczenia, a 
ogólne zebranie będzie musiało odroczyć 
się na dwa tygodnie. W drugim terminie 
przyjdzie ono do skutku, chociażby przy 
współudziale 10 członków wraż z zarzą: 
dem, lecz nie powiem, aby ta droga pro 
wadziła do najlepszego załatwiania spraw 
i towarzystwa, Z tego względu byłoby po“ 
Żądanem, aby üa zebraniu znalazł się 
wniosek zmiany $ 14 ustawy, odpowiednio 
do dzisiejszych warunków, mianowicie na- 
leżałoby dla prawomocności uchwał ogól: 
nego zebrania 
ników, 

"Nie wątpię, że zarząd 
wtajemniczony w sprawy towarzystwa, do- 
skonale wie czego mu potrzeba, chodzi je- 


6!(1,500 rubli). 


jzmiany $ 14 ustawy, 


|dziś jest ich 


„ określić stałą liczbę uozćst- generaloego 


, jako najlepiej |na podsta 


dla biedniejszych warstw ludności, używa. 
jących mięsa w bardzo małej ilości. 

— „Nowosti” dowiadują się, że drogi 
Żelazne uralsko-górnicza i skaterynbursko- 
tigmeńska mają być zlane w jedną całość, 
pod nazwą: droga permsko tiuimeńska, po- 
cząwszy od 1 (13) stycznia 1888, 
W związku warszawsko-zamorskim 
przez Odesię od doia 13 grudnia r. b, 
wprowadzonym zostaje do da bek -16 do 
taryfy tej komunikacyi, Z dniem wpro- 
wadzenia tego dodatku taryfy,. obowiyzują- 
ce od d. 2 marcą 1883 r. i dodatki 6, 9, 
11, 13 i 14 wydane do taryfy z dniem 1 
kwietnia 1885 przestają obowiązywać. Od 
d. 13 grudnia r. b. obowiązywać będzie 
taryfa specynlua na przewóz króchmału d. 
ż. Fastowską. Od d, 1 listopada r. b. na 
tejże drodze obowiązuje specyalna taryfa 
na przewóz sudzonek (szczepów) pociągami 
osobowemi i towarowemi,  Ozasowy zarząd 
d.ż. państwowych zawiadamia, że z chwi- 
łą otwarcia ruchu na budującej się "kolei 
z Romna do Kremieńczuga, obowiązywać 
będą taryfy vpecyalne i normalna klasyfi- 
kacya towarów obowiązująca obecnie na d. 
ż, charkowo mikołajewskiej, J 

Warsząwa. W czwartek odb$ło się laso- 
wanie listów zastawnych m. Warszawy. 
Wylosowano seryi pierwszej sztuk 355 na 
sumie 181,500 rubli, seryi drugiej sztak 264 
na sumę. 125.000 rubli. ' 

— Założona '/ przed kilkoma laty przy 
kolei wiedeńskiej kąsa osczędności 
rozwija wię ciągle i liczy obecnie 1,600 
uczestników, których wkłady dosięgły w r.b, 
ogóluej sumy rs; 12,000 rubli; 

— „Kuryer poranny” donosi o pogłośce, 


jakoby jeden z mniejszych kupców kolo- 
nialnych B. G, zawiesił w piaty. 
— Dochody z ruch a dro dze *te- 


respolskiej zmniejszyły się w pażdzier= 
niku r.b., 0, 40,003 -rubli/444/+kop. czyli 
o 20.64%/, w porównania -z. rokiem prze. 
szłym., Wpłynęło: od 12 stycznia do 1 li- 
stopiwia r. ib; ogółem 1,648,671 r. 87 kop., 
a w odpowiednim czasie roku przeszłego 
1,665,723 r. 77 kop. 

— Ulepszona przez nowego właściciela 
fabryka świec we Włochach pod 
Warszawą, po. dłuższej nieczynności, zosta» 
ła znowu: w ruch puszczoną. Fabryka za- 
tradnia kilkudziesięciu robotników. 

— Deklaracye złożone w magistracie przez 
76 piekarń warszawskich na czas do 13 
grudnia włącznie, podały cenę chleba 
przecięciowo na 7 kop. za bochenek dwu 
funtowy, 
„ Lublin. W powiecie chełmskim znajda- 
Ja się następujące fabryki i zakła- 
dą przemysłowe: fabryka sukna z 
miynem parowym w Annopolu, z produk- 
cyą rs. 7,560, fabryka maszyn i narzędzi 
rolniczych w Chołmie (7,000 rubli), huta 
szklańna w Rudzie 00 rubli),, fabryka 
papieru w Żulinie (6,000 rubli), „dwa mly- 
ny parowe w Chołmie (98,600. rubli), je- 
dynaście gorzelni (415,690 dow); „cztery 
browary (15,110 rubli), trzy. tartaki (39,000 
rubli), fabryka, świec łojowych i mydła 
Prócz tego, posiada powiat: 


owy 0 to, Fc nad temi sprawami ra- 
zito więcej ludzi, 'tymcza „odraczanie 
terminu ma zażwybraj tea Sato 48 radzi 
ich tam, bardzo mało, Sądzę więc, że je» 
stem w/ porządku z moją própozycyą co do 
— i przypuszczam, że 
szanowny zarząd. nie. rozgniewa się na. 
mnie. W przeciwnym * razie wyrządziłby 
mi wielką przykrość, nie lubię bowiem, gdy 
się ludzie na mnie gniewają, choćby, nawet 
w tak naiwny sposób, jak to czynią Echa 
warszawskie „Przeglądu tygodniowego,” w 
obronie korespondentów łódzkich, przeciw- 
ko spotwarzaniom (sicl), niżej podpisanego 
felietonisty, 

Gdyby to nie w Echach, sądziłbym, że 
odezwały się jakieś nożyce ptzysłowiowe, 
ale że to w Echach, zatem, mogę się tylko 
skądże ten gniew mój kochanku? 
„ Powiedziałem, że korespondenci wyrasta- 
ją jak grzyby po deszczu i nie odwołuję 
tego, bo to fakt. Przed kilku laty odzy- 
wał się jeden, raz lub dwa razy do roku, 

ngarstka,” jak sam przyzna- 
jesz, a według moich spostrzeżeń Het ich 
już spora garść, Mogłem był wprawdzie 
powiedzieć, że rozkwitają oni jak róże w 
czerwcu... Powiedziałem, że wyrastają jak 
grzyby, z ożego jeszcze nie wynika, aby 
mi się to nie podobało. Gdybym był po- 
wiedział, że drą się jak koty w marcu, al 
to co innegol... i i 

Skądże ten gniew mój kochanku? ` Po- 
wiedziałem, że korespondenci jedne i te 
same oklepane (proszę nie opuszczać) spra- 
wy podlewają rozmaitym sosem, lecz nad- 
mieniłem wyraźnie, że to niektorzy, a sko- 
ro niektórzy, tó nie wszyscy, Skrzętuą 
pracę tych, co zaznaczają fakty odrębne 
ub zbierają wymowne dane statystyczne, 
uznaję i cenię, lecz nie mogę „pochwalać 
potępiania miasta na podsta- 
ownych krzyków o, germanizacji, 
tawia poszczególnych faktów bru- 
talstwa, paprynieliwośch lub starej piosn- 
ki o' ucisku kapitalistycznym, Co zł: 


wie golos 


L 


Ar. 271 
amaz a az 
Z wykłych mdynów wodnych 55, wigtraków | ce *ięzienia, a trzeciego na 25 rs. kary 
0, smolarni małych 10, olearni 14, - gar-|lub miesiąc. więzienia—ze zwrotem kosztów 

= 5, te aiar 4, me fabryk płót- | sądowych. 
na 3, -cegie +tartak zwyczajny 1. (=) Zawieszone wydawnictwo.  „Lodzer 
p Wołyń. Jnspekcya fabryczna okręgu ki- Ga Pamilico-Kaleoder" nie -ukaże 
jowskiego wytoczyła fubrykantom guberni się już na rok 1888. Trzynaste  wyda- 
wołyńskiej kika spraw o wykrocze-|nie tego kalendarza było więc ostatniem. 
nie przeciwko przepisom o pracy dzie Wieczny odpoczynek racz mu dać Panie! 
ci. Niedawno „Sądy rozpatrzyły sprawy (—) Odczyt. Profesor Janżuł miał we 
trzech właścicieli but szklanych. W jednej |środę odcyt w Moskwie, w wydziale sta- 
z tych spraw oskarżenieyopiewało, iżydzie- tystycznym tamtejszego towarzystwa praw- 
ci pracdwały dzień i noc na równi z doro-, niczego. Tytul odczytu następujący: „Sta- 
słymi więcej niż ośm godzin, nie bylo me- tystyka pracy robotniczej, w guberni mo- 
tryk, ani książki do zapisywania dzieci, nie |skiewskiej i w Królestwie Polskim”. W od- 
wywieszono w fabryce odnośnych przepisów; łczyciej swym attor poświęcił” Łodzi wiele 
sędzia pokoju skazał oskarżonego na 20 r. | miejsca, 
kary. W drugiej hucie było to samo, co| (—) Straż ogniowa. Jutro w sali Vogla, 
1'w pierwszćj, a prócz tego pracowało 38:ch o godzinie 8 wieczorem odbędą się ćwicze- 
dziewięcioletnich chłopców 1 jedna dziew- nia sygnałowę wszystkich czterech oddzia: 
czynka ośmioletuin; dzieci te, pracowały łów straży odniowej ochotniczej. 
pa ogniu; obwinionego skzano na 40 rs.| (—) W kwestyi sług otrzymaliśmy znów 
y. V- trzecim wypadku również wykry- list od jednego z mieszkańców tutejszych, 
to te same nadużycia, orąz znaleziono sie- odezwą dorchlebodawców, aby służbie, 
dmioletnią dziewczynkę, która dniem i bo: fapżezającej lniejsce, wydawali świadectwa. 
cą pracowała przy ogniu;-sędzia nałożył 
inga, winnego karę w wysokości 40 rs. 


Kronika Łódzka. 


widzimy potrzeby powtarzać tu dowodzeń 
korespondenta =z miasta. Najlepiej nie 
przyjmować sługi bez świadectwa, a wów- 

czas żadna * bez niego /'nie odejdzie że sta- 

rego miejsca, 

(—) Z teatru. Dyrekcya teatru Vietoria (5) Bójka uliczna, dość zapalczywa, wy: 
zaangażowała na kilka występów. gościn- | darzyła się wczoraj w południe przy ulicy 
nych p. Frańciszka Cieslewskiego, artystę Cegielnianej około domu Starka. Główniej- 
opery warszawskiej i.p. Cygańskę, solistkę szych sprawców aresztowano. s 
(kontra-alt); p. Qieślewski wystąpi dziś po (=) Najście domu: "Antoni Urbański 
taz pierwszy w „Fauście”, p. Cygańska | wpadł do mieszkania Jana Rączkiewicza 
ukaże się w „Trubadurze” jako Azucena, przy ulicy Lutomierskiej, podczas nieobec- 
wraz z p. Cieślewskim w roli Manrika, aot reo e domu i pob Erena jeso r 
Ceny miejsc na te wys ościnne zos! nę Bronisławę, "Sprawę oddano do sądu. 
AEE a TE i R ma (—) Kradzieże. Restauratorowi Kokoczyń- 
TE) Wystawa tkacka. W jodnem z pism skiemu skradziono antałek piwą wraz z 
warszawskich była w. ostatnich dniach syfonem metalowym. 
wzmianka o przemysłowcach, którzy zło-| Przy ulicy Ogrodowej w domu pod Nr. 
Żyli już deklaracyę na wystawę tkacką, 285 okradziono we czwartek wieczorem 
 przytem Rodzi. dostał sig” zarżut, iż - czeladników powroźniczych; zabrano im z 
 tychczas nikt z fabrykantów tutejszych de: mieszkania wszystką bieliznę i garderobę. 
/ klaracyi nie złożył. Jest to Aerst nie-| (—).Zemsta. W domu pod Nr. 325 przy 
słuszny, bowiem z firm krajowych pierwsze ulicy Konstantynowskiej otruto jednemu 
| did deklaracje towarzystwo zakładów z lokatorów 20 kur i tyleż kaczek. Po- 

"bawełnianych K. Scheiblera. Dalej, biorą szkodowany sądzi, iż czynną tu byłu zem- 
udział w wystawie firmy: R. Mónke i Wyss sta sąsiedzka, 

å Pódzi, Kruschę et Khder z Pabinnic.| (—) Ze stacyi telefonów. Od czasu ostat- 
Zuwesztą wiemy o kilka innych firmach, niego połączenia kantoru Mikołaja Rosen- 
które zdecydowały się przyjąć udział w bluma (ubezpieczenia transportów „,Rosyi*) 
wystawie, jakkolwiek jeszcze nie złożyły połączono na nowo kancelaryę pułkową 
deklaracyj, Komitet, wystawy zgłosił sią |oraz mieszkanie pułkownika przy szosie 
w tych dniach (czemu tak późno?) o po- Milscha, dalej kantor Hugona Wulfsohn 
średnictwo do tutejszego oddziału towa- (wyroby wełniane) i nakoniec kantor Lu- 

Tzystwa popierania handlu i przemysłu,j dwika Peters (dom agenturowy ze składem 
można się „więc. spodziewiać, że sprawa | artykułów technicznicznych). Prócz. tego 
raźniej ruszy z miejsca. U ma być połączona kolonia Karolew a mia: 
~ (>) Jutro, >w poniedziałek rozpoczyna |nowicie Świeżo nabyta przędzalnia przez 
pos iów. u. Wykaz: p. Granzowa. Na połączenie zaś Pabia- 
spraw karnych podamy we wtorek rano. ‘nic z Łodzią linią prywatną już nadeszło 

(--) Z sądu okręgowego. Dnia 1 grudnia pozwolenie władzy i- w ciągu przyszłego 
rozpatrywano w sądzie okręgowym piotr- tygodnia budowa tej linii ma być ukoń- 
kowskim wg y mieszkańców łódzkich K. |czona. Do taj pory uzyskały rzeczone po- 

Gutzego, A, Miiklera i Bernikera, oskar-|zwolenie dwie fabryki firmy R. Kindlera, 
żnnych o opór władzy -policyjnej, —Pierw* następnie zaś prawdopodobnie ministeryum 
szego skazano na 15 rs. kary pieniężnej nie; odmówi -wniesionemu podaniu. braci 

„lub_8 dni więzienia, drugiego 'na/2 miesią-, Baruch i innym. 

OE == | (—) W sali Vogla odbędzie się dziś wie- 
manizacyi, istnieje “opa bity iście, lecz | czgrem koncert pp. Butkiewicza, Kitaina 
NCDRU x M nokis l niż daw. i Tomaszewskiego, artystów warszawskich. 
niej; jest to więc szezegół dodńtui, które. f(W Parudyzie popisywać się będzie 
go nie godzi się pomijać, Brutalstwo, nie- dziś ¿wieczorem orkiestra wojskowa 87-go 
sprawiedliwość, | wyzysk, (przytrafiają © śię! półka piechoty pod dyrekcyą kapelmitrza 
wsżędzie; należy je piętnować, lecz nie p. Dietrycha. Pia 
„uogólniać,, Ucjsk: kapitału? Gdzież go nie- (--) Dziś w teatrze Victoria daną będzie 
ma! Ale jeden [z „korespondentów dziwi opera: Gounoda „Faust” z p. Gieślewskim. 
się, że tu jeszcze nie czapkują przed PO”, w roli tytułowej ; 
wozem milionera == to już błazeństwo! | ). 

Skądże ten gniew mój kochanku? Kery 
| 


K RONIKA: 
KRAJOWA I. ZAGRANICZNA. 


— Etaty., „Kuryer codzienny” dowiadu- 
je.się, Że wszystkie projektowane na rok 
przyszły podwyżki etatów na koloi warsza: 
wsko-wiedeńskiej, zostały wstrzymane przez 


respondeńci nie śpią tu na różach, praw- 
da, aby im jednakże miało grozić ja- 
kieg’ niebezpieczeństwo w razie wykrycia | 
ich „przestępstwa”, — to patetyczna dekla- 
macya. Ludziska irytują się, lecz nie 
złego nie zrobią nikomu. Czytałem raz 
bilet wizytowy jednego ze Śmielszych ko- a 
respondentów: wał koreapondant gazo. es wre ra ah e dE (dis 
ty X | aeg X AEA pelhe aei których w swoim czasie donosiliśmy, zo- 
reeponogncy. tutejsi; fpietylko nie uwa ię! stały wszystkie zaakceptowane, ostateczne 
za właściwe ukrywać się, lecz przeciwnie... zaś ich zatwierdzenie nastąpi , PAUTAT 
czują się dość bezpieczni na'bruku: łódz: dyrektora z Petersburga 3P! po | 

m, oraksr „soy t Nowa fundacya. Od jednego z mè. 

Wreszcie, inój! kochanku, — zdaje ci! się, cenasów, Ne marea Makin Pe 
nto Rosą p K aT AeH CAMAN jedy ża. wiadomość, iż! pewna mieszkanka Warsza- 

0 p. Barmatitusd... . Dobrze mówisz, to w, która mie Ż ts 

zł sg TE. b 4 y ra nie Życzy: sobie ujawnienia swe- 
s się tylko źdaje! * Mylisz się, mój panie, go nak talia. za Życia, powzięła stanowczy 
wierd BC, jakoby. e Jeleński dowiódł mhe zamiar zapisać caly swój zmaczn bo wy- 
że byłem „odrazu! hay H noszący: około 1 200,000 rs. majęcek A 
li OLA RTG? ZAŚ AI g9. Y. 50 utworzenie! nowej fandacyi dobroczynnej. 
P. T CRP PNPS te ź Ofiarodawczyni uważa, iż najpotrzebniejszy 
dowieść czego innego, mianowicie, że PO- jest dom pracy i przytułku dla żebraków. 
glądy moje na jedne i tesime sprawy w Ró — Petersburgs; W. ministerynim A 
szej me Alf óżni E ETN p wewnętrznych uchwalone zostały nowe prze: 
elietonac. ziennika” różniły się zasa-|™. TS 4 
dniczo, Pan Jeleński tego nie dowiódł; s eae s pri ah 
jeżeli zać ty dowiedziesz, mój panie, w tar", e. pwale Hawstaj AAE i jj aA aapt 
snop Cin Co? konia z rzędem-— obowiązkowej asekuracyi dobytku włościań- 
< W takim razie pozwolę sobie wyciąć skiego, na, nowych zasadach. 
krtań, z miłości dla... badań naukowych: 


Śri | EA T TELEGRAMY. 
|tw darki Petersburg, 3 grudnia (Ag. pół) „Now. 


wrom,” donosi, że projekt nowego 


ZA -aaiawdwiadk, 


_DZIENNIR: ŁODZKI. 


Była już'o tem mowa tyle razy, że niej 


nia piotrowskiej akademii rolniczej już. 
jest opracowany. Liczbę słuchaczy pomno- 
żyć będą mogli wedle projektu uczniowie 
szkół roluiczych po ich ukończeniu. 

Pazyż, 2 grudnia, (Ag. p.). Wczoraj od 
wznowieniu posiedzeń izby deputowanych i 
senatu Rouvier zawiadomił zebranych, że 
Gróvy nigdy nie miał zamiaru wszczynać 
zatargu -z parlamentem i jutro zwróci się 
do zb z orędziem, w którem 0ożnajmi ð 
powziętem postanowieniu, ministeryum zaś 
wniosek prezydenta pozostawi tymczasowo 
na swem stanowisku. Oświadczenie powyż- 
sze przyjęto oklaskami; a następnie odro- 
czono posiedzęnie izb do dnia następnego. 
Tłum zebrany przed .pałacem izb wzrósł 
i tymczasem do 5,000 ludzi przeszło, a gdy 
„jednocześnie i wzburzenie umysłów wzra- 
jstać poczęło, gwardya obywatelska i poli- 
Moyda opróżniły przez powolny nacisk całą 
przestrzeń od gmachu do nadbrzeża. 


cowi senatu i przemówił do tłumu, kończąc 
okrzykiem na część Grevy'ego i Boulan- 


Leuska < 92.80, 


siącach franków). Gotówka w złocie 1,134,100 (ubyło 
8,800), w srebrze 1,194,700 (przyb. 600); fel 
głównego banka i fi) 617,900 ; noty 
w obiegu 2,717,600 (przyb, 66,500); prywatny rachu 


nek bieżący 830,400 ubyło 16,700); saldo ad 
we 281,20 „prze 1O ogł k 286,100 
(przyb 2,200); zaliczki i onto 10,109 (przyb. 840). 


Petersburg, 1 grudnia. Weksle na Londyn 21 %, 
II pożyczka wschodnia 97*/,, III pożyczka wacho- 
dma 973/,, 6%% renta złota 19%, 41/0), listy za 
tawne kredyt. ziemskie 162, akcye banku tai 
skiego dla handlu zagranicznego p patarsbar=/ 
skiego. banku dyskontowego 740, wńfszawskiego. 
banku dyskontowego —, banku międzynarodowego 
498. j "I 


Berlin, 2 grudnia. Bilety banka 
178.96; E*/, listy zartawne 68.70 4*/, nstę lik | 
cyjne 49.90, 6*/, pożyczka wschodnim II am 53.20, 
Il emisy: 54.10, (%/, požvozka z 1880) r.79,00, 5% 
listy zastawne ruskie 92.25, kupony ai 824,1 h 
Dy pożyczka pramiowa z 1x4 roku 162.50, takna s 
1866 r. 186.90; akcye banku hnudlowogo 73.25, dyr 
skontowego —.—, dr. żel. waruz. wind 261.00, ak= 
oye kredytowa  uustryaukię 449,50, renta kolejowa 
8% Yanta! głota 107.10, pożycz- 
ka ruska 40, wewnętrzna 46.60, dyskont. 8 Ply 


ruskiego, 


——, rzepakraps zim, ——, groch polny == — = 
onkr, — ——— , fasola ————, ziemniaki — — 
za orzec, — _ Dowieziono, pszenicy 0), żyć» 


gór'a, Słuchacze odpowiedzieli mu woła-|200,  jęczucionia —; owsa 400, grochu spomego+ 20 


niem; „Precz z Ferrym, domagamy się 
ustąpienia prezydenta,“ Policya 


policyj, skąd po godzinie czasu go wypusz- 
czono. Wówczas udał się do redakcyi „In. 
trasigeant'a by napisać protest. Po wieczor- 
nem posiedzeniu izby, ministrowie oświad- 
czyli Grevy'emu, że nie pozostaje mu, jak 
tylko. podać się do dymisyi. Prezydent 
odpowiedział, że uczyni to, lecz odpowie- 
dzialność spadnie na izbę, ponieważ nie 
on, lecz izba wytworzyła obecne poło- 
żenie, 

Berlin, +2 grudnia, Centrum oświadczyło 
się już stanowczo za podwyższeniem ceł 
zbożowych. 

Projekt reform, w ustroju landwery i 
pospolitego ruszenia ma podobno na celu 
podział obu formacyj na dwa powołania, z 
których jedno zwoływać będą komendanci 
korpusów, drugie sam cesarz. Chodzi tak- 
że o przedłużenie o łat kilka okresu służ- 
by w obu. formacyach. 

Berlin, 2 grudnia. Z San Remo  dono- 
8zą, że dyagnozę, która stwierdziła chara: 
kter rakowaty narośli w gardle następcy 
tronu, zaczynają tam, uważać za wąta 
pliwą. y 

Praga czeska, 2 gruduia. W kopalniach 
Dux trzeci szyb „Fortschritt” zalany, Spa- 
dek źródeł w Cieplicach wynosi 60 centi- 
metrów. 

Paryź, 2 grudnia. Wczoraj wieczorem, 
aż do północy panowało w stolicy wielkie 
ożywienie, nie przyszło jednak do żadnego 
faktycznego i ważniejszego naruszenia _ po- 
rządku. Aresztowano około dwudziestu 
osób, nie zatrzymano z nich jednak dłużej 
ani jednej. Policya zatrzymała chwilowo 
Deroulóde'a i Ludwikę Micheł, ale jedynie 
w celu ochronienia ich od nieprzyjaznych 
zaczepek tłumu. 

Paryż,” 2 grudnia: «Dzienniki- pochwa* 
lają godną postawę i spokój izby, na wcż0- 
rajszem posiedzeniu, ; Niektóre pisma wy: 
rażają „nadzieję, że frakcye republikańskie 
porozumieją się co do postawienia wspól- 
nego kandydata, 


Berlin, 2 grudnia. Dzień dzisiejszy roz- 
poczęła giełda w usposobieniu słabem, pod 
wpływem gorszych depesz z rynków zagra- | 


nicznych. Z- przedsiębie wczorajszej 


na kursy. Zniżki były jednak wogóle nie-| 


Londyn, i grudnia. Wykaz bauku państ wą (w ty- 
siącach funtów szterlingów). Całkowita aa 
12,706 (ubyło 154 noty w obiegu 20,846 (przyb. 
94; zapasy w gotówce 20,353 (przyb. 77); portfel 
18,942 Bred 88); saido 23,145 (pre:ba 


188); poza 4,144 (ubyło 76) rezerwa 
vot 11,390 (ubyło 72); ubezpieczeme rządowa 12409 


było 1). R 
Salye, 1 grudnia. Wykas banku państwa (w 


korcy. 


p. 8083——, za garn 3 — 
Śzynki za wiadro kop. 624——, xa garniec, 
kop. (z dod. na wysohn, 29/,) RJ 


Beriln, 1 grudula. Pszenica 162—176, na gr. 
st. 1613, na kw, maj 171'4. Żyto 116 —128, na 
gr. st. 1204, na st, lt. 1231y, KON 

Londyn, 1 grudnia. | ukier Java 96'/, pros 161), 
mocno, oukier burakowy|14%, rnoono, 

„ Liverpool 1 grudnie. Sprawozdanie poszątkowr. 
Przypusrczaioy. obrót 10,00 bel; stale. Dzien= | 
uy dowóz 16,000 bel. 

Liverpool 1 grudnia, Sprawozdanie <ohcowe, Obrót 
10,900 bal, z tego na epakulacyg ı wywós 1,000) hal. 
Stale, Middling amerykańska na gr. 534,3 naj gr. 
st. 639, nu st. li, 639), na It. mr. 65, na 
mr. kw. 641, na kw. mj. 54%/,, na maj cz. 
bhla Da Cz. Ip. 647/,, na lp, sier. 549/,, na. sier. 
wrz. Obi 7 

Now-Yark, 1 grudnia.  Bawealna 105, w N, WF- 
leamo 97. Kawa. (Fair Rio) nom „adto Rio 
Nr. 7 low ordinary na gr. 14.75, na laty 14,56. 


© Havre, 2 grudnia. Kawa good are Santos 
na ED na luty 9246; mn sier. 91,75, na 
gr. 87.75, 

A, 


QD. REDAKCYI. 

Panu R. w Łodzi. Artykuł o wycięciu krtani 
przez d-ra Wł. Krajewskiego, zaczerpngliśmy z 
„Kuryera porannego.** tani 
Z, 

TELEGRAME GIEKDOÓW K. 
-244— 
Adna 2 Zdnia 8 


Giełda Warszawska. 


Żądano z końcem giełdy; j f Ty 
Za wokale krótkoferminowa i EW 
aa Berlin za 109 mri. , 5496, | 66.— || 
w. LAGOS" IDLE. u30 | 1182 
n Paryś „ 100- fa (17, © 45.17 104505 
„ Wiedeń „100 A. . . . 9040 į, 1095 
ù a Papiery ZANA ALGI 
isty Lilewid. Ke, Pol. . , 03% 1-3 
Ros. Poż, Wschodnia . , . | 268) f rad 
Listy Zas, Ziem. z 69 r 98 — Agg 
aty Znal M Wurax. dar I,- ' 9560 | 9880 
a nij s i ly 938 ipi- 
NS ZF M Fondni za go f KE 
| m n ma, 94 -- 
n u h se ! 98— 
Gielda Berlińska. | + 11 1 
Banknoty rosyjekie zaraz V395- 178,85 
n » ga dosi „17250 717575 
fekuia na Warsrawę, kr 4178.75 178.350 
F Patorshurg ter. 1178.10 | 17810 
$ | pi bg $406 95 17686 
» Londyn tr i 20 87 i 20.371, 
3 a DOGR U 20.4 30.22, 
z Wieden ky 116155 161.60 
skonto pry watue 2 iig 
` 7 CF - 
Gigłda Londyńska. | Aq 
Weksiu na Petarsburg e 
dyskowe goją ISA I 


w rarafi katolickiej 
W rarafil lickiej — ara 
Slarózakonnych 
w dnia 4 gradnia: 
= poni maj m lat 16-t4 timari 4, w tej 
tez! lopców 3, ddzięw 1; qù ta 
liczbie yan 3, yw ję „A Ałańw It r" 


Jan zmaraki, lat 41, Jaj Promióski 
di, Roralia Promińska, lat ŻA, Korol Kowalotati ; 


|, Ewangielicy : dzieci do lat 15-tu zmarło 6, w tej 
liczbie olsłopców 3, dzie 3. wwe, te, 

licrbie vyan ~, kaia Spera y = 

s ni. dzieci do lat 15tu wańrio „w tej 


hezr 0 
iezbia mężnzrsn —, kobiet 


i A 
E w, 


LISTA PRZYJEZONYCH: 


Tiotel Victoria. J. Eibogsn x Więdoia, - 


Kradler g Tomaszowa, r 


4 


S Pinkus z Warszawy, Brins: a żoną 3 Zospowom, 
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O E Aaaa" "doga G "MR PORA) OE A CB MIW: © 
AGONOOOO( PAFALIE MIESZANE  ARROOOON 


G:;. , M Sprzączkowski 


GŁÓWNY SKŁAD HERBATY 


na Łódź i okolicę firmy: 


„PIOTRA ORŁÓWA” 


ul. Piotrkowska Ni 501. ŁÓDŹ ul. Piotrkowską „4 501. 


Poleca na nadchodzące święta : 


PIERNIKI w wielkim wyborze PIERNIKI 
z pierwszych renomowanych fabryk Warszawy, Moskwy i Torunia, 
wina odstałe: węgierskie, reńskie, hiszpańskie, szampańskie, rumy, koniaki, araki, likiery 
krajowe i zagraniczne, oraz towary kolonialne: rodzynki sułtańskie, eleme, migdały, cykatę, wanilię, oliwę prawdziwą 
Nicejską, musztardy fracuskie i krajowe, oety francuskie, czekoladę, mączkę cukrową zwaną puder z cukru oryszewskiego, | 


rzniętego na maszynie tu na miejscu, oraz wszelkie inne towary w zakres kolonialny i delikatesów wchodzące. 
1528—65—1 


ęta. 


i lm] 


p DW” Na nadchodzące świ 


NFC — PIERNIKI sę Nz RE PALNA 


z à . | 
Teatr Victoria: WARSZAWSKA GENERALNA REPREZENTACTA | 
Tow. art. wokalno-dramatyczn. ROSSYJSKIEGO TOWARZYSTWA 


ri reż Ubezpieczeń Kapitałów i Dochodów 


JÓZEFA TEXLA. 
z roku 1835. 


pierwszy występ 
Ma honor zawiadomić, że z dniem dzisiejszym powierzyła 


Franciszka (Qieślewskiego | 
artysty opery Warszawskiej 
AGENTURĘ GŁÓWNĄ 
FAUST tegoż towarzystwa na Łódź i okolicę firmie 
Edward Kremky & C* 


W Niedzielę d. 4 grudnia RE 
5 w 5 aktach, 7 obrazach, 
pp. pe darbier i Carró, muzyka K. 


tamis rzekład polski psd mu- Powołując się na powyższe ogłoszenie, mamy zaszczyt po- 
zyka Å Matuszyńskiego. dać do powszechnej wiadomości, że objąwszy 


E AGENTURĘ GŁÓWNĄ 
Teatr Varieté Rossyjskiego Towarzystwa Ubezpieczeń 


Kapitałów i Dochodów z roku 1835 


przyjmujemy ubezpieczenia podług wszelkich kombinacyi na ży- 
ciu ladzkie opartych, a mianowicie : 
2 3 Ubezpieczenia kapitałów płatnych po Śmierel, 
ba posagów ma dz rw A 
H b rent i pensyl dożywotnie. 
i przedstawienie. 4 m stupendjów na wychowanie dzieci, 


i Przytem nadmieniamy, żu ubezpieczeni nie ponoszą żadnych 
owy; rację | kosztów H polisy i nie opłacają marek stemplowych. 
b» wina i szybką usługę poręczam.| Edward Kremky G C2: 
Teatr VARIETÉ. ADRES: Nowy-Pasaż Nr. S4 | 
AR 


Pod dyrekcyą 
LEONII SYLVANDIER 


PIERWSZY RAZ W KRAJU 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną 
Publiczność miasta Łodzi, że powierzyliśmy sprzedaż 
naszych 


w WIN 3 


węgierskich, francuskich, reńskich i innych a także 
trunków zagranicznych 


StOWATZJSZEDII pohy wezen 


urzędników miasta Lodzi. 


Warszawa, dnia 19 marca 1887 roku, 


Henryk Neugebauer & C+ 


1529—3—1 


TIR STLYSNOI1A 


FISCHER & C 


Ew” Ważne dla szanownych pań gospodyń |! 


LA VAGINE 


Znakomita kompozycya do prania bielizny 
1 funt LAVAGINE zastępuje 2 funty mydła i 4, funta Body. 
DOSTAĆ MOŻNA U 


Do urzędowego katalogu 


I jj zale A; a p ulica Nowomiejska 
j . Maeder ica Konstantynowska 821-g 
ze swemi 5 tresowanemi psami k ki 
morskiemi (wydolazami). Wystawy t ZAŁ 1e] Karola Kesslera ulica Piotrkowska 
M. Sprzączkowskiego = ,„, a 
PAR ADYZ. w WARSZAWIE z: SNEM $ W 
——— IMRT EPN . „bz emelke 
w niedkiałę dnia 4 grudnia 1887.|] przyjmują się wszelkie ogłoszenia i dane statystyczne od ZU a 5 
| Pp. przemysłowców i kupców z Łodzi, Zgierza, Pabianic, prone Pena god B Ad owa 
wielki koeri | Tomaszowa i Ozorkowa w administracyi „Dziennika wwyBkiepie Siwarzydze ” schodnia 
” 5 grudnia 1861 rok š ; 
„M niake 37 pułku pie-| APRA ud SONA SPORO ERE ry o nia Spożywczego „. Poludniowa 
y, A. Grigo Rynek Geyera. 
Cena w kawałkach: £ funt 48 kop., "a f. 35 k, R b Mag kop. 


ŚL. walić 
Kapelmistrza Dietricha. 
Początek o złu 6 wieczorem. 


ście kop. aa 
1537—1—1 


Zgubiono 
nachkarte wydanę z magistratu m. 
Łodzi na imię Franciszka Scharf. 
1631— 1—1 

Wybór małych pokojowych 

PIESKÓW 

czystej rasy, białych jedwabnych 
Spisców, dwa młode Neufunlender, 
i jeden okazałej rasy czarny półtora. 
roczny, jeden czarny Szczóroła 
jane gatunki są do nabycia. ja. 
dowość w Restauracyi A. Malis 
lica Zielona Nr. 272. 1530—1—1 ; 
wc" ossu, marr Antoni Chowetowski, _  Moszozeuo Ilemsypom, Bapmana 21 Heuópa 1887 r. 


—10—7 


Zawiadamia Szanowną Publiczność, żej 
w celu spopularyzowania swych naturalnych 


WIN 
Krymskich Kaukazkich, 


urządził tutaj w sklepie 


Stowarzyszenia Spożywczego 
przy ulicy Południowej w domu W-go Abla, 
glówną sprzedaż 

wę Aea u nas aj praktykującej spr zadawane 


« 30 i słodkiego lub też czer- 
ina zda at analizowane przez urząd le- 
330 0-1 


Ó 
RAJOWEJ i ZAGRANICZ 
Mydło Bs i hygieniczne od 40 kop. fà LĄ 1.50 sztuka 
Eau de lys de Lokse w kolorach, białym, różowym i zóltawym 
Pudry od kop. 15 do rs. 2.50 „ w r « 
Perfumy od kop. 20 do rs. 6. 
Wody kolońskie i toaletowe. 
Perfumy na wagę po kop. 20, 40, 60 za łut, 
Pomady olejki i fikostanry do włosów, Kremy, Elixiry i proszki 
do zębów, Smiszki, Farby i wody do włosów, 
NOWOŚĆ! Perfumy suche poleca 
Skład apteczny i perfumerya 


1470-54 M LASIKECIKEKUKEJ. 


W drukarni „Dziennika Łódzkiego” 
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CENE O ————————— 


PRZEMYSŁOWCÓW ŁÓDZKICH 
złożony p. ministrowi skarbu. 
—wm— 

Jaśnie wielmożny panie ministrze, 
Do rady państwa wniesiony został przez 
jw. pana projekt do prawa, dotyczącego pod- 
wyżki ceł wchedowych od bawełny i do za- 
sady tego projektu włączono ustanowienie 
cła w wyżtzym wymiarze od bawełny przy- 
wożonej przez zachodnią granicę lądową, 
niż, od bawełny przywożonej morzem. 
odek ten ma pierwszorzędne znaczenie 
dla przemysłu okręgu łódzkiego, ponieważ 
bawełna przychodzi przez granicę lądową 
wyłącznie na potrzeby fabryk tego okręgu. 
Bardzo być może, że rzeczony środek skie- 
rowany jest li tylko ku korzyści ogólno pań- 
stwowej, jako to: ku zwiększeniu dochodów 
skarbu, ku zachęcie do uprawy bawełny w pro- 
wincyach wschodnich lub' ku przyciągnięciu 
transportów do portów ojczystych, bynuj- 
mniej nie zajmując się celem ograniczenia 
przemysłu fabrycznego jednego okręgu, dla 
sztucznej zachęty przemysłu drugiego okrę- 
gu. W takiem przewidywaniu, jakoteż w 
widokach ogólno państwowych, sama różnie 
ca ceł od lądowych i morskich transportów 
bawełny powinnaby być nader umiarkowa- 
ną i zawarunkowaną tem, ażeby wprowa- 
dzony środek nie zrządził wstrząśnienia w 
najważniejszej gałęzi przemysłu zachodniej 
prowincyi państwa. 


Tymczasem znanym jest fakt, że przemy-. 


słowcy moskiewscy w memoryale podanym 


jw. panu w Niższym Nowogrodzie,» upra- ; 


szali o rzeczony środek wprost i bezpośre- 
dnio w celu ścieśnienia produkcyi fabrycz- 


nej w okręgu łódzkim, dla usunięcia od sie- ; 


bie współzawodnictwa tej produkcyi i od- 
powiednio do tego, wskazywali przyjaźniej. 
sze jakoby położenie, w jakiem znajdują 
się przemysłowcy. łódzcy w porównaniu z 
rzedstawicielami przemysłu okręgu środ- 
owego. Ten, nie już ogólno-państwowy, 
lecz zupełnie specyalny cel, widocznie mógł- 


5 ; ienie Zuje się dogodniejszą dla moskiewskich, | najtańsza praca 
róg W. esd | ROP oł aorin szczególniej zaś petersburskich fabrykan= ' kosztuje: w okręgu 


słowi łódzkiemu zagrażałoby nieuniknione 
wstrząśnienie, a nawet upadek, który to re- 
zultat, niewątpliwie, nie może wchodzić do 
widoków ogólno-państwowych, 


Takie postawienie kwestyi przez przemy- Rygę lub Rewel, opłaca 36,77 kop., gdy sztukę 


słowców moskiewskich, już samo przez się 
usprawiedliwia te wyjaśnienia, jakie w ni- 
niejszym memoryale przedstawione zostają 
do łaskawego uwzględnienia jw. pana. 

Opinie wygłaszane dotychczas co do tej 
kwestyi, nie wyłączając i wskazówek prze: 
mysłowców moskiewskich, były nietylko je- 
dnostronne, lecz i nader powierzchowne, na- 
wet gołosłowne. Li tylko badanie, prze- 
prowadzone przez rząd, za pośrednictwem 
specyalnie upoważnionych osób, mogłoby 
rzucić światło na niektóre strony kwestyi. 
Lecz, ku żalowi, badanie takie przeprowa- 
dzone zostało do obucnej chwili w jednym 
tylko okręgu łódzkim. 

Z tego powodu, w uzupełnieniu uskutecz- 
nionego już 'w łódzkim okręgu badania, 
niebezpożytecznemi, być może, okażą się i 
te faktyczne dane, które przedstawiamy po- 
niżej, w tej nadziei, że wysoce światły ro- 
zum i praktyczna przenikliwość jw. pana, 
potrafi z przytoczonych bi Ea dotyczą- 
cych położenia przemysłu bawełnianego, 
wyciągnąć właściwe wnioski dla korzyści 
państwowej. 


Sprawiedliwa ocena położenia każdego | noszone 


ce się tutaj, w rzeczywistości polegają wła- 
ściwie na tem, że wówczas gdy fubrykanci 
okręgu petersburskiego i łódzkiego kupują 
| bawełnę z pierwszych rąk, drogą bezpośre- 
dnich stosunków, fabrykanci okręgu mo- 
skiewsko-włodzimierskiego tylko w rzadkich 
wypadkach dokonywają zakupów sami, zwy- 
kle zaś korzystają z usług pośredników. 

ie wdając się w ocenę tego i owego spo- 
sobu nabywania produktu, należy jednak- 
że zauważyć, że okoliczności te wypada 
mieć na względzie i w tym wypadku, gdy 
mowa jest O wyższym rozmiarze kosztów 
|produkcyi w moskiewsko-włodziinierskim o- 
| kręgu przemysłowym. 
| Co się zaś tyczy bawełny bucharskiej, to 
okręg moskiewsko-włodzimierski znajduje 
jsię w warunkach o wiele przyjaźniejszych. 
Na korzyść fabrykantów moskiewskich pozo- 
staje aly przewóz z Moskwy do Łodzi 
31.38 kop. od puda, Bez względu na tak 
znaczną różnicę w kosztach przewozu, fas 
brykanci łódzcy zaczęli już teraz zamawiać 
pewne ilości bawełny bucharskiej przez Mo- 
skwę. Po podwyżce zaś cła od bawełny, 
fabrykanci łódzcy będą zmuszeni sprowa- 
dzać tę bawełuę jeszcze w większych roz- 
miarach. I przy obecnem cle, 100 angiel- 
skich funtów bawełny bucharskiej kosztuje 
[w Łodzi 25 rs. 36 kop., 100 funtów angiel- 
skich bawełny wschodnio indyjskiej kosztu- 
je 26 rs. 36 kop. Ilość zaś zużywanej przez 
środkowy przemysł bawełny bucharskiej, 
wynosząca obecnie około 527,847 p. (1885 
roku), czyli 15.5%/, całego zapotrzebowania 
okręgu moskiewsko włodzimierskiego, bę- 
dzie ciągle wzrastać, skutkiem ustanowie- 
nia cła od bawełny amerykańskiej, wscho- 
dnio indyjskiej i t. d, a jednocześnie z 
tem wzrastać będzie i korzyść, jaka jest 
przez to zapewniona okręgowi moskiewsko- 
włodzimierskiemu z używania bawełny bu- 
charskiej. 

P. Dostawa surowego materyału, 

| (patrz eh Lega 1). 
|. Lubo dotąd w okręgu środkowym jak i 
w łódzkim obrabianą jest przeważnie ba- 
|wełna otrzymywana z Ameryki przez Li- 
verpool, to jednak opłata za przewóz oka- 


tów, w porównaniu z łódzkimi, Rzeczywi- 
ście, bawełna dowożona do Petersburga po- 
nosi koszt przewozu Średnio 24.72 kop. od 
puda, idąca zaś do Moskwy morzem przez 


tymczasem w kierunku na Łódź bawełna 
ochodzi morzem tylko do Gdańska i do- 
stawa jej kosztuje przecięciowo 37.10 kop. 
,9d puda. Tym sposobem Moskwa w po: 
równaniu z Łodzią zyskuje na dostawie 
wełny amerykańskiej 1.33 kop. na pudzie, 
a Petersburg 12.38 kop. 
3. Nabycie i dostawa innych materyałów 
| fabrykacyi. 
! Okręg środkowy ma następnie bardzo 
duże prerogatywy w obec łódzkiego, w na- 
bywaniu preparatów chemicznych, farb, ole- 
jów mineralnych i innych materyałów, po- 
trzebnych do fabrykacyi farbowanych i dru- 
„kowanych wyrobów bawełnianych. Fabry- 
kanci moskiewscy nabywają te materyały 
w fabrykach miejscowych, łódzcy sprowa- 
dzają je z Moskwy, płacąc koszt przewo- 


zu. Niektóre materyały tej  kategoryi 
sprowadzane są do Łodzi z Peters. 
burga (patrz przypisek 2-gi). 

4. Opał. 


W powołaniach się na mniemane nie- 
bezpieczeństwo współzawodnictwa łódzkie 
go dla przemysłu środkowego, zwykle pod- 
jest ważne znaczenie stosunkowej 


Pow, może być dokonana jedynie tyh | tanjofei opału, 


o po rozpatrzeniu tych zasadniczych jego 


Sam przez się argument ten na korzyść 


warunków, które przedstawiają się po Pia |Brzedsiąwziocia sztucznych środków prze- 
f 


sze, jako koszty produkcyi, powtóre, jako 


ciw konkurencyi widocznie jest niedostate- 


warunki i rozmiary zbytu, | Szny, ponieważ w jeszcze większym stopniu 


W Rosyi są, właściwie mówiąc, trzy o»! 
kręgi, w których range jest przemys: 
bawełniany, a mianowicie o i 
sko-włodzimierski, petersburski i łódzki. 

Wedle „Przeglądu zagranicznego handlu 
Rosyi,” ogólna ilość przywozu bawełny wy- 
nosiła: 

w 1882 roku 7,068,649 pudów 


„1888 „* 8,359,311 ,„ 
„ 1884 „ 6,317,000 „ 
„1886 „ 6,937,872  „ 

7,528,971 „ 


Wodle statystyki ruchu transportów na 
drogach żelaznych, ogólna ileść przywozu 
bawełny do Łodzi wynosiła: 


w 1882 roku 935,324 pudów 
„1883 „ 1,222,397  „ 
„1884 „  1,020,698 © „ 
„1886 „  1,840,704  „ 
„1886 „ 1,393,972 : „ 


Przy porównaniu zasadniczych warunków. 
fabrykacyi w tych okręgach, okazują się ró- 
żnice, które są wyłożone w następują- 
cych punktach. 

1. Kupno bawełny. 

Co do nabycia bawełuy amerykańskiej, 

egipskiej i wschodnio-indyjskiej, wszyscy fa- 


brykanci mogliby się znajdować w jedna- aka 


kowych warunkach, Różnice zaś, okazują- 


usprawiedliwiałby ograniczające Środki 
przeciw powstaniu przemysłu fabrycznego 


jac następnie fakt stosunkowej dogodności, 
Jaką ma przemysł łódzki w węglu dąbrow- 
skim, koniecznem jest jednak wziąć na 
uwagę rzeczywiste rozmiary wypływającej 
stąd taniości, 

Przedewszystkiem wypada zauważyć, że 
węgiel dąbrowski, opłacając przewóz za 
209 wiorst, w wymiarze 5!/, kop. od pu- 
da, wypada przemysłowcom w Łodzi od 
10%, do 11*/, kop. za pud drobnego wę: 
gla, gruby żaś węgiel kosztuje w Łodzi od 
12'/, do 13*/, kop. Lecz jak wszystkim 
wiadomo, węgiel dąbrowski posiada ciepli- 
ka przynajmniej o 200, mniej niż wę- 
giel angielski i skutkiem tego jest opałem| 
droższym od tego, jakiego używają fabry- 
kanci okręgu petersburskiego. Rzeczywiś- 
cie, węgiel angielski w Petersburgu kosz- 
tuje od 13 do 15 kop. i jeżeli z sumy tej 
potrącić 20%/, dla zrównania z jakością wę- 
gla dąbrowskiego, to wydatek fabrykantów 
petersburskich na opał okaże się od 10% 
do 12 kop. na. pudzie węgla grubego, t. j. 
niż kosztuje opał w Łodzi. 


z 
Moskwie węgiel angielski płacąc za 


a- | 


-g0 „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO,” 


O 
przewóz z Petersburga do Moskwy 7 kop., 


| kosztuje 20 do 22 k., a po potrąceniu z 
tej sumy tychże 20%, opał kosztuje 16 
do 17*/, kop. t. j. w porównaniu z wydat- 
kiem w Łodzi na węgiel dąbrowski, w 
przybliżeniu o 4 kop. drożej, 

Przy term wypada wziąć pod uwagę, że 
przemysłowcy moskiewskiej właśnie guber- 
jni już teraz w bardzo znacznym stopniu 
korzystają z węgla miejscowego; a miano- 
wicie wedle danych statystyki ministeryam 
dróg i komunikacyj za rok 1884, do Mo- 
|skwy przywozi się drogą mikołajewską wę- 
|gla angielskiego 5,625,000 pudów, a dru- 
giemi drągami węgla podmoskiewskiego 
4,546,000 pudów, 
| Lecz w wielu miejscowościach guberni 
włodzimierskieji kostromskiej, a w części i 
w powiatach guberni moskiewskiej, używa- 
ny jest przez fabrykantów na opał i torf, 
wydobywany na miejscu i kosztujący około 
4 do 6 kop. pud; z dodaniem zaś do tej 
ceny 25°% dla zrównania z węglem dą- 
browskim co do zawartości cieplika, po- 
|rówaańtsk cena opału torfowego okaże się 
|zawsze nie wyższą 5 — 71/, kop. za pud. 
Wreszcie wziąwszy najwyższą różnicę w ce- 
nie węgla kamiennego, mianowicie 41/, kop. 
na pudzie drożej w Moskwie niż w Łodzi, 
okaże się różnica na l pudzie gotowej 
przędzy w przybliżeniu 6*/, kop., a na 100 
arszynach tkanin 21/, kop. Cyfry te są 
tak wymowne, że nie potrzebują żadnych 
komentarzy (patrz przypisek 3 ci). 

Płaca robotnicza. 

Praca robotnika opłacaną jest w okręgu 
łódzkim znacznie wyżej niż w środkowym, 
jak to się okazuje z przypisku Nr. 1. Prze- 
ciętna dzienna płaca robotnicza wynosi w 
przędzalniach bawełny w okręgu moskiew- 
skim od 23%, do 91 i pół kop., tymcza- 
sem w okręgu łódzkim utrzymuje się ona 
między 55 i 99 i pół kop. 

W fabrykach tkacko-bawełnianych prze- 
ciętna płaca dzienua w l-in okręgu—od 24 
do 88, w ostatnim od 56 i pół do 91 kop. 
Jeszcze wydatniej wykaże się drożyzna pra- 
cy w Łodzi przy porównaniu płacy dzien- 
nej, specyalnie wedle rodzuju roboty. Tak 
robotnika podrzędnego 
moskiewskim przecięte 
nie 29 kop. a w Łodzi 45 kop.; wyższą 
płacę otrzymują przędzarze: przeciętnie w 
okręgu moskiewskim 79 i pół, a w łódz- 
kim 134 kop. Płaca sztukowa zaś za 
erkalu 16 werszkowej szerokości 
0d%58 do 60 arszynów długości wynosi w 
Nzui i Iwanowie od 22 do 25 kop., w Pe- 
tersbur gu po 35 kop., w Łodzi zaś od 42 
do 45 kop. 

6. Podatki. 


| Co do podatków skarbowych, okręgi 
(przemysłowe łódzki i środkowy znajdują 
'się w równem położeniu, podlegając w je- 
nakowym wymiarze podatkowi szacunko- 
|wemu, równomiernemu i innym. Różnicę 
stanowią tylko podatki ziemskie, których 
fabryki okręgu łódzkiego nie ponoszą. Na- 
leży jednak zauważyć, że pozycyi „podat- 
ków ziemskich” odpowiadają w  rachun- 
|kach łódzkich fabryk pozycye „wsparcia 
"dla robotników” i „wydatki na utrzyma- 
nie szpitali, szkół i t, p. cele.” W pier- 
| wszej figuraja wydatki na utrzymanie 
(szpitali, szkół dla ludności robotniczej, w 
drugiej figuruje znaczny udział fabryk w 
wydatkach na utrzymanie ogólnych szpitą- 
li i szkół dla miejscowej ubogiej lua: 
Obie te pozycye w sumie przedstawiają bar- 
dzo znaczne cyfry (patrz przy pisek 4-ty). 
7. Procenty. 

Co do procentów od pożyczanych kapi- 
tałów, przemysłowcy okręgu łódzkiego znaj- 
dują się w położeniu mniej korzystnem ni- 
źli przedstawiciele przemysłu środkowego. 

Prywatne instytucye kredytowe, istnieją- 
ce na prowincyi, jak ogólnie wiadomo, po- 
bierają wyższe procenty niż te, przy jakich 
dyskontują się weksle w prywatnych ban. 


ręgi: moskiew-|w pobliżu mineralnych bogactw wschodniej jkach stołecznych, a z takiego właśnie kre- 
;prowincyi i basenu donięckiego. Lecz uzna. |dytu korzystają fabrykanci 


moskiewscy i 
jwłodzimierscy. Co się tyczy opinii o dọ- 
godnościach korzystania z taniego kredytu 
zagranicznego, to są one zupełnię pozba- 
wione podstawy. Wahania kursu czyniły- 
by niekorzystną i nader ryzykowną opera- 
cyą dla przemysłowców łódzkich pożyczanie 
kapitałów zagranicznych, nawet gdyby mo- 
żna było kapitały te pożyczać na cokol- 
wiek dłuższe terminy. W walucie zaś kre- 
dytowej, jeżeli kapitały zagraniczne były 
lokowane w Rosyi, to nigdy w Łodzi, 
lecz prędzej już wchodziły do obrotów 
Petersburga i Moskwy, przy pośrednictwie 
prywatnych bankierów i banków akcyj- 
nych. 
8. Wydatki ogólne. 

Co do „wymiaru ogólnych wydatków, 
przemysłowcy okręgu łódzkiego niewątpli- 
wie mają przewagę, lecz przewaga ta jest 
tego rodzaju, że może ona i w każdym in- 
nym okręgu być pozyskaną przez wzinoc- 
mienie obrotności i osobistej pracy samych 
właścicieli fabryk. Etaty kantorów w Ło. 
dzi bezporównania są niższe, nifli w wiel- 
kim przemyśle centralnym, Przemysłowcy 


(łódzcy sami prowadzę interesy, nie używa- 
ją drogich pośredników dla kupna suro- 
wych materyałów i sprzedaży swych wyro- 
ków. W Łodzi właściciele fabryk, nie wy- 
łączając najbogatszych, codziennie od go- 
dziny 8 rano do 8 wieczorem znajdują się 
osobiście w kantorach, gdy tymczasem w 
okręgu środkowym i sarae kantory bywają 
zwykle otwarte li od godziny 9 rano do 
5 po południu. Lecz przedsięwzięcie ja- 
kichkolwiekbądź środków ograniczających 
dla powetowania wynikajęcej stąd  nieró- 
wności w wydatkach ogólnych, równałoby 
się ustanowieniu premij za ozięblejsze tra- 
ktowanie sprawy przez jednych gospodarzy 
w porównaniu z dragimi, 

Po porównawczym rzucie oka na koszty 
produkcyi, musimy skierować się ku wa- 
runkom zbytu wyrobów. Głównym warun- 
kiem tutaj są koszty dostawy wyrobów do 
centrów zbytu. 

Koszt przewozu wyrobów na główne, 
najbogatsze rynki Cesarstwa, bezwątpienia 
jest wyższy dla Łodzi niźli dla Moskwy i 
Petersburga. Od towarów, których cen- 
trem sprzedaży jest Moskwa, przemysłow- 
cy moskiewscy nie ponoszą żadnych  kosz- 

w dostawy, a petersburscy płacą 40 kop. 
od puda. Z Łodzi zaś do Moskwy dosta- 
wa kosztuje w transportach pudowych 83 
kop. wagonowych 53 kop., znaczniejszą zaś 
pr towarów bawełnianych sprzedaja się 
w miejscach za Moskwą leżących; Niższy 
Nowogród stanowi, jak wiadomo, centr 
zbytu towarów. 

Przewóz wyrobów bawełnianych z Łodzi 
do Niższego Nowogrodu kosztuje w trans- 
partagh pudowych 101, wagonowych 72 

op., z Petersburga zaś 58 kop., a z Mo» 
skwy 18 kop. pudami i wagonami. Tym 
sposobem na każdym pudzie towarów Mo- 
Eas zyskuje 83 do 54 kop. w porównaniu 
|z Łodzią i 43 do 14 kop. w porówneniu 
z Petersburgiem, Do Charkowa będącego 
centrem zbytu towarów dla południowej 
Rosyi, przewóz z Łodzi 71 kop. pudami i 
54 wagonami, gdy tymczasem z Moskwy 
57 kop.; i tak nawet do Charkowa prero- 
gatywy przewozu dla Łodzi są nader ma- 
łe; licząc nawet, że całą ilość wysyła się 
wagonami, cała różnicą wynosi 31/, k., na pu- 
dzie. Dalej na wschód, do Tydisu prze- 
wóz z Łodzi jest już o wiele droższy niż 
z Moskwy, mianowicie 110 kop. w poró- 
wnaniu z 88 k. 

Rzecz jasna, że cała szeroką przestrzeń 
Cesarstwa, leżąca na wschód od linii idą- 
caj z Moskwy na południe: Kazań, Sa- 
mara, Orenburg, Astrachań,  Pietrowsk, 
Temir-Ohan-Szura, Baku, wymagają o wies 
le jeszcze większych kosztów przewozu dla 
wyrobów przemysłu łódzkiego. „Jest to zu- 
pełnie naturalnem, że sama blizkość odle. 
głości warunkuje stosunkową taniość prze- 
wozu z Łodzi do południowo - zachodnich 
gubernij. Tak np. drogami południowo- 
zachodniemi przewóz kosztuje z Łodzi do 
Odesy 49 kop. wagonami a z Moskwy 68 


kop. 

Da różnica ta w przewozie pochodzi 

przeważnie stąd, że droga moskiewsko-kur- 
jska, utrzymując niemożliwie wysoką tary- 
fẹ, zmusza iowary do kierowania się przez 
drogę nienaturalną — na Brześć. Nako- 
niec ciaśniejszy pas zbytu leżący blisko 
Łodzi, jest nierównie mniej bogatym i 
mniej obiecującym dla rozwoju zapotrzebo- 
wania, niźli cała przestrzeń Środkowa i 
północna czarnoziemnn, cały kraj nadwołz- 
ki i zawołzki, oraz inos miejscowości do- 
stępne dla Łodzi tylko przy bardzo zna- 
cza ch ofiarach. 
J zstronne zestawienie 
dzonych danych, dotyczących kosztów pro- 
fdukcyi i naturalnych waruuków zbytu, 
wskazuje niewątpliwe i żadnemi warunka- 
mi ze strony przemysłu łódzkiego nie da- 
jące się usunąć prerogatywy tak mo- 
skiewsko-włodzimierskiego jak i petersbur- 
skiego okręgu fabrykacyi, 

Lecz skargi wnoszone w imieniu okręgu 
moskiewskiego tak są mocne i agitacya 
prowadzona przez jego przadstawicieli tak 
czynna, że możnaby było mniemać, iż oni 
działają pod wpływem stosunkowej  bezin- 
tratności swych przedsiębierstw. 

Tymczasem rzut oka na dane, wycią- 
gnięte ze sprawozdań akcyjnych towarzystw 
przemysłowych przekonywa przeciwnie, że 
intratnoŚć przedsiębierstw w okręgu środ. 
kowym, w ogóle, jest nierównie większą 
niż w łódzkim (patrz przypisek 6). 

W liczbie towarzystw okręgu środkowe- 
go znajdujemy takie, które w 1886 roku 
wydały dywidendy po 15 i 20%, a w Pe- 
,tersburgu jedno towarzystwo zakładów prieg 
dzalni bawełny dało nawet 250/, gdy tym- 

rg 
o nie wy- 
B'/ą fw 
cyfrze wysokość dy- 


wyżej  przyto- 


- dnakową 


Lecz lubo ta przeciętna cyfra wykazuje je- 
ineratność fabryk w Cesarstwie i 
w Kraju Nadwiśluńskim, zależy to jednak 
od tej okoliczności, że na przeciętną cyfrę 
intratrości fabryk w Cesarstwie silnie wpły- 
nął zupełny brak dywidendy u niektórych 


węwnętrznych przedsiębierstw przemysłu 
bawełnianego. Cesarstwie 9 fabryk z 
* kapitałem 10.8 mil. rubli wcale nie dało 


dywidendy. Przyczyną tego było to, że 
fabryki te są stare, nie mające koniecz- 
nych w obecnych czasie ulepszonych ma- 
szyn i przyrządów, Jeżeli fabryki te wy- 
łączyć, to okaże się, że przeciętna dywi- 
denta wynosi 9.20/, a nie 7*/,9/, jak w fa- 
brykach położonych w Łodzi. [ tak skar- 
gi jeownonyie środkowych na współza- 
wodnictwo łódzkie zupełnie są bezzasadne 
i w porównaniu intrutności przedsiębierstw 
w obudwóch okręgach, Zatem obawa, 
że przemysłowi wewnętrznemu może za- 
grażać, jeżeli nie teraz, to w przyszłości 
rozwój przemysłu łódzkiego w wielkich 
wymiarach, opiera się głównie n» nieporo- 
zumieniu przy porównaniu cyfr dotychcza- 
sowego rozwoju fabrykacyi łódzkiej, Ro- 
zwój ten był wowołany dwiema przyczyna- 
mi, których działanie więcej powtórzyć się 
nie może w wymiarach choćby cokolwiek 
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Wartość produkcyi bawełnianej Kraju 
Nadwiślańskiego wynosi 21,113,000 rubli. 
Wartość perkalików 1,125,000. A zatem 
wartość perkaliku produkowanego dla we- ści. 
wnętrznego spotrzebowania Królestwa Pol- 
jskiego i na wywóz do Cesarstwa stanowi długoterminowych kredytach. 
wszystkiego tylko 5.339/,, | Rascy fabrykanci, ażeby pozyskać wyższe 

Prócz tego handel perkalikiem znajduje ceny, sprzedają swój towar na kredyt 12— 
[się w zależności od operacyj giełdowych, .18 iniesięczny. Dopóki interesy idą dobrze, 
ponieważ towar ten sprzedaje się w wiel- dopóty fabrykantom zdaje się, że otrzymu- 
kiej ilości za pośrednictwem agentów  ieł-|ją wielkie zyski, lecz podczas zastoju za- 
dowych. Z tej przyczyny prawdopodobnie ,czynsją się upadłości, przynoszące podwój- 
rozwinęła się spekulacya tym towarem i ną szkodę. Powracające protestowane we- 
cały charakter przemysłu bawełnianego we: |ksle, bardzo często na wielkie sumy od je- 
wnętrznej Rosyi przedstawia zupełuie inny |dnej i tejże samej osoby, niewątpliwie 
obraz, niźli w Kraju Nadwiśluńskim, Znu- wpływają na zmniejszenie kredytu samych 
czną część poniesionych w ostatnich latach | fabrykantów. Prócz tego niewypłacaluość 
przez niektórych przemysłowców moskiew-|3 — 4 nabywców rujnuje firmę. 
skich strat należy przypisać właśnie na-| Jsko przykład można przytoczyć to, że 
gromadzonym nieodpowiednio do potrzeb | niektóre firmy z 3 — 4 milionami kapita- 
żapasom, w części skutkiem spekulacyi, wjłu, jak widać z ich bilansów, odpisywały 
części zaś wskutek warunków towarzących|po 600 — 700 tysięcy strat rocznie na 
obecnie bandlowi. Ażeby być w sądzeniu |dłużnikach, Można przytoczyć jeszcze i wie- ; 
sprawiedliwym, wypada rozpatrzyć te wa-|le innych przyczyn drugorzędnych, z mocy! 


- ko „m a gm maa m w 


już z etykiety może przekonać się o do- 
broci towaru i ma zupełną wiarę, że otrzy- 
ma towar zawsze jednej i tej samej warto- 

Lecz główne straty ponieśli fubrykan 
ci moskiewscy na ma aN przez siebie 
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twórstwa łódzkiego, petenci mogli pod- 
nieść swe ceny, bez obawy  nieprzyjemnej, 
przytem czujnej i ostrożnej konkurencji, 
choćby na czas krótki. 

Rzecz jest taka, źe przedstawiciele środ- 
kowego okręgu przemysłowego zanadto da- 
li się uwieść tą ogromną zwyżką cen, jaka 
nastąpiła podczas wojny i po niej, uznali 
ceny te za normalne, ostateczne i własne 
w ich następnej obniżce uporczywie widzie- 
li przesilenie, z jakiem nie niożna jakoby 
walczyć żadnemi. ulepszeniami w sposobach 
produkcyi i administracyi, Nagromadzenie 
przez środkowych fabrykantów wielkich za- 
pasów wyprodukowanych przez vich wyro- 
bów było tylko w części wywołaue szybko. 
ścią rozwoju ich fabryk, w drugiej zaś czę- 
ści miało charakter niewątpliwie” spekula- 
cyjny. Wymagania ich o usunięcie wszel- 
kiego współzawodnictwa za pomocą sztucz- 
nych środków, odsłaniają li tylko towarzy- 
szącą środkowemu przemysłowi w wysokim 
stopniu skłonność do monopolu. 

Że względu na wszystkie wyżej przyto 


'runki i porównać takowe z  istniejącemi 
w Łodzi i za granicą. 

| W Anglii fabrykanci zajęci są tylko te- 
chniką produkcji, handlowe zaś obroty 
uskuteczniają się przez koimisyonerów, któ- 


których rezultaty ruskich fabryk a w szcze- 
gólności okręgu moskiewsko-włodzimierskie- 
go tak są niejednakowe z roku na rok, jak 
same przez się tak i względnie do oddziel- 
nych przedsiębierstw. 


| czone okoliczności, fubrykaci łódzcy oŚmie- 
lają się mieć nadzieję, że działalność ich, 
która dotychczas przyniosła tylko korzyść 
spożywcom jako też i samemu wytwórstwu 
przez wprowadzenie bardziej  prawidło= 


podobnych do poprzednich. Było to mia- rzy z otrzymanetni zamówieniami wcześnie 
nowicie: przeprowadzenie sieci dróg  żelaz- | odnoszą się do fabrykantów. Przemysłow. 
laznych i podwyżka ceł wchodowych odjcy są zaoputrzeni w zamówienia na 2 — 3 
wyrobów zagranicznych, od 1877 w wymia- | miesięcy naprzód i odpowiednio do tako- 
rze prawie zdwojonym, wych określa ją rozmiar produkcyi. 


wych sposobów, mie będzie paraliżowana 
dlu, osobiste przymioty i szczęście grają i na przyszłość. Uważając za swój prosty 
tak ważną rolę, Że wpływ współzawodnic- obowiązek udowodnić wbrew  bezzusud- 
twa fabrykantów łódzkich znika zupelnie, nym skurgom, że w ogóle stanowczo nie 
Zresztą wewnętrzne współzawodnictwo sa: |istuieją naturalne prerogutywy dla fabryk 
wo przez się korzystne jest dla państwa. okręgu łódzkiego, my przez to samo utwier- 


Przy takich waruvkach produkcyi i han- 


a 

Prócz tego, gdy czynią się procentowe| Niemieccy przemysłowcy uskuteczniają 
wyliczenia w takim rodzaju, że w ostatnim 
ćwierć wieku produkcya łódzkiego okręgu 
fabrycznego (we wszystkich gałęziach) po- 
większyła się o 20 razy, to nie należy za 
pominać, że porównanie przytem robi się 
z wymiarami zupełnie drobnemi  pierwo- 
tnego przemysłu. Jeżeli zestawić obecną 
jego wartość 52 mil. rubli z tą, jaka obli 
czaną była np, w siódmem dziesięcioleciu, 
„to wzrost rzeczywiście okaże się ogr m- 
nym, lecz za to też zrównywa się cytra 
obecnej produkcyi z zupetnie malą cyfrą 
porównawczą, jaką jest np. odpowiadająca 
1866 r. cyfra 2.6 mil, rubli. 

Co do produkcyi bawełnia: ej, dostate- 
cznem jest użnać ten fakt, że przemysł 
łódzki wprost, można powiedzieć, powstał 
dopiero od 1870 roku, skutkiem wymie- 
nionych wyżej przyczyn, które dalej nie 
mogą działać z równą siłą. Następujące 
cyfry wykazują założenie fabryk bawełnia- 
nych (wedle skorowidza fubryk i zakładów 
Orłowa wyd. 1886 roku w Królestwie Pol- 


skiem.) 
1836 roku wrzecion 7,300 
1840 , a 27,300 
1850 , M 61,300 
1854 , 4 107,236 
1763 ,„ 4 116,236 
1865 „ p 122,236 
1870 , K 289,450 
1875 , in 385,450 
1878 ,„ „ 397,450 
1879 , A 449,582 
1882 A 467,582 


LJ 

Lecz jeżeli przemysł prawie całkowicie 
powstał w nowszych latach, a od 1882 r. 
ani jedna powa Pabryka nie powstała, to 
wtedy niema już nic szczególniej pouczą- 
jącego w takich procentowych wywodach, 
że przemysł ten wzrósł choćby © 2,000%, 
w porównaniu z tym czasem, w którym 
nie istniał on wcale. 


"Tymczasem w Cesarstwie liczba ` wrze- 
cion wynosi 2,988,826 sztuk i jeżeli zrobić 
Wórokki względnie do czasu istnienia, to 


okaże się, że w Cesarstwie przeciętne ist- 
nienie fabryk wynosi 31 lat, zaś w Króle- 
stwie Polskiem 15'/, lat. Lecz najważ- 
niejszą jest ta okoliczność, że przemysł 
łódzki rozwinął się głównie w kierunku 
nie przedstawiającym żadnej konkurencyi 
dla okręgu moskiewsko-włodzimierskiego i 
petersburskiego. ha 

Zmaczniejsza część produkcyi łódzkiej skła- 
da się z takich gatunków tkanin bawełnia- 
nych, które wcale nie były wyrabiane da- 
wniej i dotąd prawie wcale nie są produ- 
kowane w okręgu "Tr! Ruskie fa- 
bryki bawełniane produkują przeważnie 
perkalik. Licząc wedle wskazówek Orło- 
wa, w roku 1884 wyprodukowały one 
14,406,410 sztuk perkalu za 64,828,845 ru- 
bli. Tymczasem wywóz nacwiślańskich fa- 
bryk bawełnianych nie przewyższał rocznie 
250,000 sztuk perkaliku t. j. około 13/4*/, 
produkcyi perkaliku w fabrykach Rosyi we- 
wbetrznej. Pozostała produkcya okręgu łódz- 
kiego składa się, jak to widać z przypisku N. 
3, z różnych gatunków kreasu, barchanu, 
chustek, serwetek, dymy it. p. Itak wy- 
wóz perkaliku nadwiślańskiego wynoszący 
wszystkiego 1*/,%/, ogólnej produkcyi Rosyi 
środkowej, nie mógł czynić poważnej kon- 
kuróucyi okręgowi moskiewskiemu. Jeżeli 
będziemy rozpatrywać nietylko ilość wywo 
zu perkaliku, lecz całą jego produkcyę w 
okręgu łódzkim, to przyjdziemy do jeszcze 
bardziej 


wydatnych rezultatów. Wartość |wartości, lepszej i gorszej i tym sposobem 
całej predukcyi bawełoianej Rosyi wewnę:|nie może się ustalić trwałe zaufanie na- 
trznej wynosi 93,966,000 rubli, wartość zaś|bywców do wyrobów fabryki. Tymczasem | 
64,828,846 rubli, a zatem war. | fabrykanci nadwiśłańscy sprzedają wyroby 


| rzenie perkaliku wynosi 69.35*/. 


sprzedaż przez pośrednictwo komiwojąże- | Przy obecnych warunkach interesy apożyw: 
rów. Na początku każdego sezonu ruzsy-|ców zabezpieczone są jedynie przez współ-! 
lane są próbki i produkcya zastosowuje się |zawodnictwo wytwórców pomiędzy sobą. 
do otrzymanych zamówień, Zmiany w po-.| Jeden pud perkaliku sprowadzony z Man- 
pycie pa te lub owe gatunki towarów na- chestru, gdyby nie było wcale ceł, koszto 
tychmiast ujawniają się i przemysłowiec wałby z dostawą do Moskwy 18 r, 48 k., 
ma zupełną możność regulować produkcyę lecz cło wynosi 21 r, 40 k. kred, od puda, 
odpowiednio do popytu. : Przy systemie co znaczy, że współzawodnictwo zagranicy 
przyjętym przez przemysłowców angielskich możliwe jest tylko przy cenie 39 r. 88 k. 
i niemieckich zmniejszenie popytu bardzo Sprzedażna cena wynosiła 18 r. 50 kop., 
prędko ujawnia się i produkcya szybko obecqie dochodzi tylko do 26 rubli. Zresztą 
może być umiarkowana, Z tego powodu o współzawodwictwie z okręgiem moskiew 
nadprodukcya zawsze jest niewielką i pro: skim ze strony Łodzi mówi się bardzo du- 
dukcya szybko wstępuje w normalne gra: żo, a tymczasem są cułe rodzaje wytwór: 
nice. stwa, w których Moskwa punuje na samym 
Przemysłowcy ruscy prowadzą interes rynku warszawskim, nie mówiąc juź o in- 
zupełnie inaczej, Produkują oni towary na nych rynkach Cesarstwa, Ilość dostarczo 
własne ryzyko, kierując się swojemi wła- nych z Moskwy do Królestwa Polskiego 
snemi poglądami na możność zbytu towa- towarów, jest znacznie większą od przywo- 
ru, Przy takiem postępowaniu niema żonych stąd do Moskwy, W imie czegóż 
możności rychło odsłaniać zmiany w popy- mogłaby być usprawiedliwioną wycieczka 
cie. Upadek popytu ujawnia się nie w po- przedsięwzięta przez autorów niektórych 
rę i niektórzy przemysłowcy nie zauważają memoryałów przeciwko przemysłowi łódz- 
jtego przez przeciąg 2 — 8 lat i ptzez len kiemu? Powołują się oni na zdrowe pod< 
(czas gromadzą się u nich wielkie zapasy stawy systemu opiekuńczego i nawołują 
| towarów. nawet do uczucia patryotyzmu. Lecz za- 
| W Kraju Nadwiślańskim fabrykanci pro- pominają oni widocznie, że stworzenie we- 
|wadzą interesy w sposób bardzo podobny, wnętrznych granic dla specyalnej protekcyi 
do zagranicznych. Obroty haudlowe doko- jednych pasów Cesarstwa kosztem drugich, 
‘nywane s4 częścią przez komisantów, czę: chociażby w formie różniczkowych ceł wcho- 
„sto przez komiwojażerów. Z tego powodu | dowych, przedstawia coś sprzecznego z za- 
ju nich nie bywa dużych zapasów towarów 'sndaini państwowości, niewidzianego w zje- 
i mają oni możność śledzenia zmian w wy- dnoczonem ciele politycznem, sprzęcznego 
¿miarach popytu i wymagań publiki co do! przytem z samą ideą zjednoczenia. 
gatunków towaru. Skutkiem tych właśnie| Fabryki w okręgu łódzkim rzeczywiście 
okoliczności, gdy ceny perkaliku zaczęły | powstały głównie skutkiem wymienionych 
spadać od 1882 roku, fabrykanci moskiew-| wyżej ogólnych środków przedsięwziętych 
scy ponieśli dotkliwe straty, Tecz sam | przez sam rząd. Lecz właśnie już i dla 
spadek cen perkaliku był zawarunkowany |tej samej przyczyny, droga zalecana przez | 
także nienormalnemi przyczynuwi, Do 1882 fabrykantów moskiewskich prowadziłaby do 
roku perkalik był nabywany przez kupców, | widocznego pogwałcenia praw, ugruntowa- 
Gddawany do drukowania AS j aag Od nych na rozporządzeniach rządu. Jeżeliby 
|T. 1882 właściciele farbierni przestali brać rozwój jakiegokolwiek przemysłu w danym 
gore do drukowania od kupców. Zaczę-|kraju nie odpowiadał widokom rządu, to 
i oni sami kapować takowy i sprzedawuć rząd mógłby bez wątpienia nie dopomagać 
o zadrukowaniu jako perkalik kolorowy. takiemu rozwojowi, nawet przeszkodzić za- 
lakich drukarni ogółem jest 5 — 6 a tym- kładaniu nowych fabryk. Lecz zniszczenie 
czasem fabryk wyrabiających perkalik wy-|lub zrujnowanie już istniejących nie zga- 
łącznie na żplłwdat jest 64. Rzecz jasna, dzałóby się z zabezpieczeniem wszystkich 
że włeściciele farbierni, będący prawie wy-| praw i równością bezpieczeństwem, na jā- 
łącznymi nabywcami perkaliku, przy współ: ką mają prawo liczyć wsżyscy płatnicy po- 
zawodnictwie 64 sprzedawców, mieli zupeł: | datków państwowych. 
ną możność obniżania cen. Na dowód te-| Środki, jakie na życzenie fabrykantów 
go, że spadek cen perkaliku zależał w zna-| moskiewskich byłyby skierowane wprost na 
cznej części od wyżej wzmiansowanej przy | szkodę przemysłu łódzkiego, koniec końcem 
czyny można powołać się na następującą nie przybiosłyby trwałej korzyści i dla; 
okoliczność. Inne gatunki towarów jak szyr /wybawionych od wszelkich konkurencyj fa“ 
tyng, kreas, barchan i t. p. są z powodu bryk Środkowych. Już w obecnej: chwili 
warunkó w ich wyrobu prawie w jednako- daje się zauważyć w Środkowym przemyśle 
wych waraokach z perkalikiem, Dymcza- nowy zwrot do szybkiego rozszerzenia pro- 
sem, ponieważ dła tych towarów nie było dukcyi a w razie stanowczego uchylenia 
wzmiańkowanej przyczyny obniżki cen, nawet i wewnętrznej konkurencyi, dążność 
przeto były one i są w wyższej w porównaniu ta, wedłe wszelkiego prawdopodobieństwa 
z perkalikiem cenie. Trudno przytem nie przyjęłaby charakter gorączkowo spekula- 
wymienić jednej jeszcze okoliczności, któ. cyjny i mogłaby doprowadzić do daleko 
ra posłużyła ua szkodę fabrykantom mo- większego przesilenia, wywółując następnie 
skiewskim, a na korzyść łódzkim, dalsze starania o protekcyę w innych jesz- 
Większość fabrykantów ruskich, nawet cze formach, np. w formie pożyczek na wa- 
tak wielkich jak Morozow, Konszyn, Rja- runkach ulgowych, nabywania fabryk przez! 
bow i inni nie kontentują się swoją wła- skarb, urządzenia specyalnego państwowego ; 
sog produkcyą, kupują oni jeszcze obce to- banku handlowego dla obniżenia normy | 
wary 


w stanie surowym, blichują je, far- procentu od raptownie zdrożałego kapitału: 
bują, drukują i t. d. Przekonać się o tem it. p. Trudno przypuścić, „žeby sami sta-. 
łatwo z przejrzenia ich bilansów, ponieważ rujący się o Środki ograniczujące przeciwko 
obroty handlowe znacznie przewyższają wytwórstwu łódzkiemu, nie pojmowali nie- 
obroty fabryk, W rezultacie wypada to, możności zńiszczeńia przemysłu, który przy- , 
że nabywey otrzymują z jedńej i tej samej brał już znaczne rozmiary. Nie można ta-| 
fabryki za ten sam gatunek, towary różnej kże przypuścić i tego, ażeby kierowała ni-| 
„mi jedna, lubo niczem nieusprawiedliwiona, | 
jak wyżej powiedziano, zawiść a nie opi» 
nie więcej praktycznej natury. Opinie te | 
f [moglyby polegać lî tylko'na tem, żeby uzy- 
wyłącznie swoich tylko fubryk; nabywca 'skawszy Sztuczne powiększenie kosztów wy: 


dzamy się w nadziei, że będą  pożostawio- 
ne bez uznania wszystkie pokusy, któreby 
mogły doprowadzić do upadku nasze wy- 
twórstwo. 

Nie przyznając sobie najmniejszego pra- 
wa oponować przeciwko jakimkolwiekbądź 
środkom mającym na widoku podniesienie 
dochodu państwa za pomocą umiarkowane- 
go i równomiernego podwyższenia ceł wcho- 
dowych, ośmielaniy się prosić jedynie o uchy- 
lenie jakichbądź środków, któreby były 
skierowane wprost i specyalnie przeciwko 
przemysłowi łódzkiemu Í zugrażałyby ruiną 
wytwórstwu, które umocniło «swój rozwój 
bezpośrednio na zupełne zuufańie do przed- 
sięwzięć rządu, 

J. Poznański, K, Scheibler, 
Kunitzer, M. Schlossberg, 


PRZYPISKI 


1) Okręgi środkowe przeważnie otrzymują ba- 
wełny przez porty, a mianowicie: 


przez porty baityckie 54 47, 
" w. Szarnomorskie 86 „ 
w pozostałych kierunkach 1 


u 190 
przyczem z liczby portów baltyckich, największa 
znaczenie pod względem >! ma Rowel. 
(Z 2,852,765 padów w 1686 r. 2,270,750 pudów). 

Z tego powodu najwłaściwszem dla porównania 
wartości surowej bawełny w okręgach łódzkim i 
moskiewskim okazuje się porównanie cen przewozu 
od tego ładunku w kierunku przez Gdańsk i Re- 
wel, gdzie znów buwełna amerykańska, a w ezęści 
i wschodnio-indyjska przychodzi na parostatkach 
sngiolskich z Liverpools lub Londynu, a, miano- 
wicie: 

Do stacyi Łódź (przewóz ma miejsce przeważnie 
w kierunku przez Gdańsk i Aleksandrów). 

Za odległość z Liverpoola do Gdańska (Nenfahr- 
wasseru) 20 oggiingów od tonny. (61 pudów) czyli 
wedle kursu 11 rs. 26 k, za 61 
dów, co czyni 18.44 k. od puda 

Za odległość od Gdańska (Neu- , 
fahrwasseru) do Kodzi 103 ma- 
rek i 57 rs. 16 k. od wagona po 
610 pudów, *), czyli wedle kursu 
ogółem 113 rs. 81 k, za 610 pu- 
dów, co czyni 


Ogółem do stacyi Łódź 

Do stawyi Moskwa (przewóz 
Rewel lab Rago), 

Za odległość z Liverpoola do Rewla lab Rygi 
22 szylingi od touny, czyli wedle kursu 12 rs. 371, 
kop. za 61 DARÓW: co ogyni 20.29, k, od puda. 

Za odległ ść z Rowla lub Ky- 
gi do Moskwy 94.40 rs. od wago 


isteyi y 


E EE 
87.10; k. od puda. 
ma. miejsce przez 


na 610 pud. *%), eo czyni 1648 „ -,, 
Ogółem do stacyi Moskwa _ 36.77 k, od pada. 
Różnica na korzyść Moskwy 133 b 2 p° i 


Do Petersburga 
pierino i i 
a odległość z Liverpoola do porta petersbur- 
skiego 24 sz:lingi za tonnę (61 pudó: i e 
dle kursu 13 ts. 60 k. za 6 E y Thi 04 we 
"23.18 k. 0d puda, 


(przewóż na miejsce przez port 


dów, co czyni 
Za odnogę portową do Peters- 
burga » 


Ogółem do Petersburga 24.72 k. od pud 
Różnica: na korzyść Polałcbań i daj 
13.88 „ 


ga w porównaniu z Łodzią ü 
2) Lista frm moskiewskich i potersburskich, 
od k órych otrzymują się przez łódzkich fabrykau- 

tów farby, preparaty i inne przedmioty. 
$ koszt przewozu 


lo i 
w „kopiejkach 
w ładuskach 
puda- wagono- 
x 4 wych wych 
Firmy petersburskie: 
Kiihneman, — Boue. et comp. ; 
Jagody kroszyny 86.88 57.38 
Kampesz i krokosz 51.38 4267 
Ekstrakt z kwercytronu 85.83 84.04 
Towarzystwo walcowni miedzi i. 
„fabryki rur d. Rosenkrantza 3 
Miedź walcowana w arkuszach i ru- 
ry z blachy walcowanej "86.83 85.88 


*). "Taryfa komanikacyi niemiecko-polskiej ze- 


szyt Nr, 1 z 1 października 1676 r. 
%*) Uzupełnienie I do taryfy komunikacji pół- 
nocnej zamorskiej z | kwietnia 1886 roku, 


Nr. 271 
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DZIENNIK ŁODZKI. — DODATEK. 


Towarzystwo zakładów palenia 
kości — Klej 57 58 


w ładunkach 


Fi my moskiewskie: wych gonow. wych | 
8 M. Szybajew et com s ” re 
Oleje mineralne w beczkach 62.32 6841 41.70 


Fabryka qbiliny 1 sody | 


pagatorzy środków ograniczających przeciwko prze- 12. Tow. fabr, Baranowa 2,000,000 2406000 12 
42.67 mysłowi łódzkiemu, powołują się na płacone Re: 18. Kompania 

datki przez nikolską fabrykę Morozowa w Orie:| 

wagono- półwa- pūđo“ | chowie 


| płacone za tenże rok czyniły 


bów baweł K, Schei- 
blera w Łodzi 

2. Akcyjne fow. wyro 
bów baweł. Ludwika 
Geyera w Łodzi. 

8. Tow. fabr. przędz. ba- 
wełny tkackiej i bli- 
charni Zawiórcie 


newskiej 
przędzalni bawełny 
i14. Rosyjska przędzalnia 
Wedle sprawozdania za rok 1874, podatki za: | bawełny i 
50,864 rab. 16. Tow. fabryki Iwana 
W tej sumie podatki ziemskie 26,218 relina z synami | 
podatki skarbowe 5.151 16. Tow. tabryki szujski 


9,000,002. 765,000., 8.5 
‘1,000,000 250,000 26 nares 


1,000,000. 63,000 Bjo |. 1,500,000- -120,009 8 


IFAS 


600,060 2,250,000 157500 7 


Farby anilinowe 83.71 7152 - 0424 lecz Qyfry te są nieprawdziwe. Jsżeli podatki |17. Tow fabr. rochorowsk. 1,500,000- 226,000 16 500 
Przem:słowe i handlowe skarbowe aj baą | 5,161 rabli, tv podatki k] 18, Tow. fade. daiłowękiej 3,000,000 240,000 8 - PS0 000 1 0S 
tow. P. Malutvna i synowie, nie mogą wynosić 25,213 rubli, ponieważ wymia- | 19. Tow. fabr. druk. perk. =- — z 
Ng <1 sobroman potasu) 88:71 71.62 64.24 |ry takowych, wedle erawa z 1868 roka, ograniczo- | Em. Cyndel w Moskwie 1,600,000 226,000 16 |< 
Fridrich Bayer et comp. | ve są do 25%/,. Fabryki Morozowa zapłacił podatki 20. Tow. tabr, pokrowskiej 1,600,000 120,000 8 ROZKŁAD JAZDY P OCIĄGÓW 
Fabrykaty farbierskie 8871 71,52, ,54,24,siemskie takżę ra utrzyntywania sklepów, szynków | 217 Tow. febr. perkali. A. od dnia 1 (18) listopada r. b., | 
Georg Carl Zimmer ji iungch procederów, przynoszących znaczne do Hiibuerń w Moskwie- 2,400,000 144000 6 kad 
Anilina i alizaryna 83871 7162 64.24 chody, a właściwie niemających zwiąrku 2% bez zA ga Sg: fabryki Wasilia SOÓRODK aiT, NO pper GODZINY i MINUTY 
| kacyg bawełnianą. Sprawozdania inspektorów fa- | "rganowa z synami »000,001 , z 
3) Przędzalnictwo bawełayjw Łodzi: Jednost-| brycznych „okręgu, m akiewsko - włodzimierskiego, |28. Tow. fabr bałaszyń- "SL udać : 
kowe koszty prodokoyi jednego puda gotowej przę- r „też pirekonywają, że utrzymywane przez | skiej | 4 1,000,000 60,000 5 przychodzą 
dzy, w trzech fabrykach: bryki sklepy garkuchniene i magazyny, przyne- |24. Tow. zujerskiej fabr. | > do Koluszek. . 
A — małych wymiarów, produkującej niskie | szą dochody nierównie większe od) płaconych po LN. Zimin a | 24000,000'7100,000 6 „ Skierniewie . 
numery przędzy, przeważnie z bawełny wsehodnio- | datków. |26. Tow. fabryki J. F, 4 Warsfawy : 
indyjskiej, z domieszką niskich gatunków amery- „Watrema w Moskwie” 600,000 30,000 Ź , Aleksnudrowa 
kańskiej. 5) Porównanie dywidend fabryk w Cesarstwie |26- Tow. fabr, ochteńskiej 1,112,000 68,000 6 „ Ciechociuka . 
B -- średnich wymiarów, produkujące | miskie|i w kraju nadwiślsńskim, wedle sprawozdań wy-|27 Tow, fubryki Ludwi- » Pidiykowa 
i średnie numery przędzy, przeważnie ze sreduich drakowanych w „Wiestniku ministerstwa finansów." ka Rabenka 1,200,000._180,000 15] ” Częstochowy . 
i niskich gatunków bawełny amerykaństiej i wscho- È ” Granicy 
dnio-indyjskiej, z nięwielrą ilością egipsk ej. Fabryki w Cesarstwie, kai rzy, 230000 5,020,000. 931. fa owca 
O -: wielkich wymiarów, prodaktjążej niskie, | . 28. Tow, fab. tkackiej Fie- w r FN 
średnia i cienkie numery przędzy prostej i kręco-| Z. =P Sg n dora Elaginazsynami 2,000,100) - 80,000 1545 7 BSO : 
nej, z bawełny amerykańskiej i wschodnio-indyj-| Š Pabtyka CE go a bra Ry s yte 2,000,000 n = A Radumiasps . 
gs toto p ani r fabryk, wyliczona ` bawelay CE 3 s $ p siętakiej vi r EA 910,000 — spd p Kiele i 
względnie do rozmiarów prodakcyi każdej z trzech | 2, Š g 81. Tow. Andreja Nikitina 
grup, które mają sig do slebie w przybliżeniu jak I AAA sae = kj tma c a 808,000 3 :'— = dlo: sca i 3 
1:5:6. ` „ faor. w. „ dow. inmaiłowskiej fa rzychodzą: 
> Fabryka: A B C przeciętna b. G iA.Gorbunowów 2,00),000 180,000 y bryki tkanin baweła: 300,000 — -= r 
Opat: p Ta m ep 2 = ord biwa: sOi i |838. Tow. r. hortyýoidaj 600,000. — - pa = 
M i i ny Franc. Rabegqk« A 00,000 20 34, Tow. fubr. tkackiej W. z Aolusze, x 
Saamansa na 100 arszynów 8. Tow. fabr. nikołskiej ; d | 1. Bielowa w Mosk wio 800,000 ga — fn Bkietniðwio . 
1 -- średnich wymiarów, produkującej przewa- 4 tow! p ny l 54000,000 5550000 “IF| 56. Tow. fab. wołąskiej Min- 3 P: ppan 
nie lokkie tkaniny. b |) esatia ikuy TOSTO „| gee i Bukakina  500,000 — = |26 o WY ae 
I ygzedoich „dytałaków,! fuóllikającaj spretig Tow. fabr. A.M. Baliné "'8,000.000 SOO jo Oban taj 260,000 Krka W 
ważnie tkaniny średnie, 6. Tow. prz sdz. bawełn a ? 87 Tov guade A! kiej fi voi b c + Cz gatochowy 
III — wielkich wymiarów, produkującej różne | * owy Pa troski 1,880,000--14$500., OT] 7 Śaaa ze oiskiej fa- a cening A 
tkaniny, w ich rzędzie barehan i tkaniny wz0* T Fok howostnsorkew. S T A W500, 411 Ło „uepieszkiga "spoko i r Ebek f 
rzyste, | +> ł : skiej fabr wyr. baw. 230000 18,000 8 eE | o Tomnadwa . 
Prrecigtna dla wszystkich fabryk, wyliczona od-| g mow, fabryki Haka; 1,000,000 600:0. 6 10,800,000 5,106,600 — | „Bin - - - 
wiednio do rozmiarów prodakoyi każdej z trzech A, Tow. iwanowskyj. A 54,250,000 i 
wss ke ryczą Y, - WO- 250, P — |i, Radomia . 
abryk, które mają się do siebie jak 8 :4:6 zniesieńskićj fabr. tkac, 750,000" 60,000 = | Kielo 
Fabryka: I I IU przeciętm |, Poemy Tua DaT (7 „a $ 66,010,000 5,106,500 — |” AC 
Opał: uos 0.09 0.09 V.09 P Malutyna z synami 8,000,000 640,000 8 


11. 


4) Jako na jeden z rażących przykładów, 


Fabryki w kraju nadwiślańskim, 
Akcyjne tow. wyro- 


Towarz. jarosławskiej 


wielkiej fabryki wyrażają czas od godzioy 6-ej wieczorem do godzi- 


ny 6-ej rano. 


UWAGA. Cyłry oznaczone grubszym rakiem 
860,060 12 1. 


8,000,000 


Ogloszenia. 


eliominiatury 


mogące służyć jako podarunki 


na GWIAZDKĘ 


wykończa artystycznie i po 


farmacyi, h 


cenach przystępnych | Ekstrakt i Karmelki M Rea. ł 
Marya Calori Miodowo-ziotowo-Stodowe | PIERKIKI TORU ŃSKIE do Tna Prz kaóki „do „zapisywania dowó- 
jeszkająca: tylko krótki olas. w ; w legitymacyjnych ro otników ze- 
ia Ac Victoria pod Nr. 24, „LELIWA” DOSKONAŁE oraz li an 


1540—3—1 
Dla głuchych. 


Osoba, która wyleczyła się za pomocą 
nader prostego środka z głuchofy trwa- 
por 28 luta. jest gotową nadesłać bez- 

atnie opis tego Środka, . w Polskim ję: 
zyku, wszystkim żądającym. | 
;Adr, Dr, Nicholson 4 rue Drouot. 

$. LM 1526 --U - 1 


Sprzedaż w 


ka, 


wekale. 


lin |. 4.0 —YJFGŁ teg 
= h (ich, bo tor” 


E> zd . 
(nne niem, miasta k, |dł ter. f 2d.| 100 mr. 
n m » » kr. me: er si pań 
Londyn +... «4 2.2 r. m. y 
> Saar zac 2 CE Ko S HE FE 
Paryż. . . . . dł. ter. |10 d. | 100 Fr 
AE OZYTAKEG "kr. ter |10 d.| 106 Fr 
whaa . . . * l . |dr tar | 8 a | 100 for 
b © 55 T160?) | kr ter? Pa: 100 Her 
Petersburg . . +. | dł terif $ aif 100 ra 
Papiery państw. $ 
"a paan 


Listy Lakw. Kr Pors duże 


S au * 


ou niy . 
Rov. Fot. Pr. zr. 1864 lom. 
v j nn, 1860 li ent: 
Bilety Ban. Pań. Ros. Iera. 


n mom ie » 
» n a A 1y ? 


Renta kolejowa i RZ e 
40%, Poż, wewn, z r. 1887 
Listy zast, Ziem, S. 1lit.AB 


s 
3 
& 
Tepes raonngoc edie narenfóorannp]| 


pn G p Ben IIA. 
w mm u nit B. 
ne» p malo 
mę zie) 
bi p Poy "mał. 
n n m BerlV litA. 
AOR 5% W 
mało 
* a m Borya VA B. 
nm % » małe 
Listy zast. m Warez. Sor.I 
n » La om | u rę j a | 
nm E E I Losowanie 97. - 
8 0 mę ma AI, z” 97— 
noa pinia N : 96.75 
OBligi m. Warszawy. duże. 5 NE a 
mw,» „małe b. ——| == 
Listy sast. m. Łodzi, I) 6 LRC VAE; 
mo hon no ię T TAE 
w kt nia KA n air BE 
Listy zást. m. Kalisza. | 6 zwał sk 
„0% ial Dublis | 6 oj TE 
Ta | win m. Płocka | 6 RB e 
Uia. CA .zKr.Z| 5 ŁC Wa 
Listy 6%% Wileńskie dł. | 6 -4 ——- 
EATS krótk | r- mas TER 


KASZLĄCTGH i ÓSŁABIONYGA 


na warszawskiej wystawie hygienicznej 
listem pochwalnym i medaiem w dziale 


rych na wystawie Krakowskiej, 
analizowane uznane i koncesyobowane 
przez Radę Lekarską 


mych w Warszawie, Królestwie i Ce 
sarstwie 500/, tańsza i deroil od 


W Łodzi główna sprzedaż w Aptece 


W go Millera (dawniej Goebla). 
Flaszka ekstraktu kop. 75, paczka 


| GIEŁDA WARSZA W Si A 


TOPHCKIE NPAHWKM 
HpeBocxoqRaro Bkyca 
PA3HATO COPTA 
DF JELIEBLIE we 
-y M, MATEYCA 


I[erpokoBekas yanna Nr, 514 40x% 
„IL. Mefiepa pó KOH,XATODCKOŃ 


POPUP OP OZ Han 


ka Łódzkiego st 


NAGRODZONE 


do nabycia 


książki fabryczne 3 


ygieny i pielęgnowania cho- 


aptekach i składach aptecz- 


W WIELKIM WYBORZE 
ME TANIE wę 
u M. Matheusa 


ulica Piotrkowska Nr. 514, dóm 


zagraniczny 


rmelków kop. 16 


1160 400 L. Meyera obok Reymunda. 2d aiae | Ek 
. 1516—3—3  $ strakt Słodowy 
à d. 2 grudnia. TrA + WYROBU 
Z: mi ? $i J. TRABCATNSKÍŇD 
lrA bei: T y : Dopełniono tranzakeya + tegoroczny żółty (t. z. cytry- $ E 
żądano [chciano płaój h „iż $ nowy) oraz biały prawdziwy $F Winiarach. pod Kaliszem 
i dE | mH Wiz yan Lofodzki poleca Apteka „ $ Rek TER chogsia i inych 
gig Żywy, 00 :F. Müller (| gfe gne setna pn. lb ra 
So Ej a s d w, na w: a 
REJ. RODNE PRAC O: PROC 
3 ZE e | = Tepas są X0000-00 0 5 meda mai "ras pa pb HAS eia 
bog — 44 95 nicznej w 
Posay |od: m i Zupełna wyprzedaż- |pochwanmym""""svie_ Hefem 
5 tin | $ | e wszystkich u i mnie! Znajdujących i ajaa iw. & e. R PJ PR: jenna 


się w magazynie wyrobów  brylan- R oraz w składach wsk 


kj. | 2s | Dopełnio-| w ciągu giełdy  |towych, zlotych, srebrnych, Kora- Ant. A. Lapińskiego i M. Lisieckiej w Ło- 
r (za 100 ra.) BE | trane srana jcie, |lowych, granatowych oraz- platero. 22, sprze adach T anao (o wszystkich 
—-| AkoyeD. Ż. War.-W. 100r, | 7U | = = | zz |Wanych towarów po zniżonych ce. Bolt. skł i aiaa a er a 
» w W.-Byd,600r. | 4 —-| o | = nach u ns 
» »  100r. | 5 | T e ==, modą : 
dana R | pozyt ze.|łeńnenbauma_ Jubilera|„__— L aa A 
» Seip- tdaliaj e STĄUzo saa) | == |Ulica Piotrkowska Nr. 267 visia- Procz z odżiębieniem !! 
cd IE zj ik: | 5 i F | zaj vis Rafała Sachs. 1334—3—2 „Wazeikja cdziębieriń, nawet à 
w Warszawie260r. || | mi) 7 ma oj LA |  elbna dosa n, "Iga pomada seda s 
r. Ben Dya, 280 | | == | => |Zaginął lub skradziony maise ra eeerike, Ren REoyskiej, 
p Wide o pie As j zł sesf 2 został na stacyi Koluszki dnia 1 gradui lerdzona została jako środek nieńmylay 
s wpł. rs. 124 260r | i i | r. b. pugilareś, zawierający opróðz około|C*08 rs. 1, Skład i jedyny Werin- 
OP o MASLA Zig LT Yeb ra. główki, paszport, wydany na imięjmoryi W. KUŁAKOWSKIEGO w Koi 
» maz: pca pe i -—| 2-1 moje przez urząd powiatówy w Sieradzu,|Nowy Iynex, M 8, 1805—16 —8_4 
n. A Fra 0 r. i a [ki — ss kwit lombardowy i inne różne papiery|-— - ; e 
3 „ Orsat? Erni Wd Gad dai E e wekśle, każdy po 250 rs. wy- t 
> "nl 1 ui fitos ione przez H. Spiegela na zleceni ME : 
= k PaaS. INE | — | = | z: L. Spiegola, a przez poż: na mnie żyro. W PERF U RYI 
owie.250 r. |: $ —=| m-1 wana beg, mojego lsa i płatne jed ułak i 
A 7 E s, r. bg | L | - | — now] jet Ehe p gro z tę W. K owskiego 
2 Hius p-f -à — praszam łaskawego znalazcę o zatrzy- Now 
» pew tanors CAE PRE A | z [manis dla siebie gotówki © odela] W Łodzi, y-Rynek Nr. 3. 
AE nE a | ż m Ssi = m [wszystkich papierów niżej podpisanemn. Urządzono nowe salony z wielkim 
Loewenstsin 1000r. | „i | nace w R LITE, zagoi me Broens meg 
STów Zakł Ket | t piz =] -= ul, Cegielniana, dom a ena. on p ermil oe powierzona że 
Hantke w War. 10007 Z | Bens dą + za A 92 jlodziom, którzy ukończyji al + 
ia | - |2 |. |-Biale ząbki! A oi ula. 
Sterochowickich100 r. - RE A 1 e ZĄ, Salon damski 4 Say 
ZT} n Tow. War. Fal: Mach. j } ma każdy. kto je czyści codziennie prosz- a pa 
modach TOO ZADAR dintii eu -mrzjbl=wgorh uh" zfogaka: Berea 1 oaia WC pamana laj "> Gp, iegaowanie 30 kop 
-=| O S a --|—1 kw pat aiee pon dam Bo oi, e 
bese] Tow Żak. BEDOK |: TT ISURUSRYD w pól szklance|puży damskie g j 
a) ” Tk. w Żawio cia dbur, | dł ZEŃ -A nóchnienie aębów, Każdy wyród 1022: | mem. do 
wu Tor wizaż 100. | c) R" POJ i ć 
>= io A emla 1 Szwóde | è 3E j: Stomotka mecha- 
= „ Pap. Soczewka ™500 f JL uła — ~ n męzki: uóezow Ao cepas- 
—— + Wastató kuponu z potr. 5t, | Li L likwid, 1.0 isi - HB. mar z 
zyj zas. nowych ° 211.1 |Póź prem Ilem 1834 w 
a Wi I R kop. Siny r z 
| p n m. Warsz Lili zz w» p Mem’ 1042 . 
ma » m, Łodzi ++./40,8 m my 


DZIENNIK ŁODZKI. 
Ł ©) sS -- Z 


z ZE Ą "Jes y= 
= ZW ĄCE = 7 JĄ.3: 


f = e w = x _ | — E = E yy £_J=2LI 5 ~ > 
Skład Wyrob Żyrardowskich 
k w Łodzi, ulica Piotrkowska N. 249, w domu wlasnym, 
poleca : || Stołową bieliznę—garnitury z 6, 12, 18 i 24 serwetami jacquard 
Płótna na bieliznę damską, męzką i pościelową we wszystkich sze- i adamaszkowe. 
rokościach i gatunkach. | Serwety do herbaty białe i kolorowe, serwetki deserowe, ręczniki 
Płótna surowe, płócienka na powłoczki, drylichy na rolety i materace. | kreasowe, jacquard i adamaszkowe w tuzinach i na łokcie. 


Płótna na prześcieradła, oraz prześcieradła gotowe na sztuki i tuziny. I| Chustki płócienne, batystowe i jedwabne białe i kolorowe. 


Bieliznę damską I męzką gotową, 


z trwałych materyałów podług najświeższych modeli paryskich jak najstaranniej wykończoną NA RÓŻNE. CENY. 


Madapolamy, Szyrtingi, Perkale i Płótno Tyrolskie. 


Firanki tiulowe szwajcarskie, angielskie i francuskie 


na łokcie i okna pasowane białe i crême. 


Story białe i kolorowe, Vitrage i Antimacassar. | Flanele krajowe i francuskie. 


Dywany, chodniki, serwety, materye na obicia mebli. | Kapy na łóżka gipiurowe, pikowe, rypsowe, gobelinowe. U 


Dery do podróży i do spania, wełniane. | Kołdry watowe i atłasowe, wełniane i jedwabne we wszystkich kolorach, 


Chustki na szyję jedwabne, krawaty, szpilki, spinki, sachets 
i porte-cartes paryskie. 
WSZELKIE WYROBY POŃCZOSZNICZE 


s e Towary Wysortowa 


W e 


y mój 
F 


DE” Hubo uecTs XOBECTH X0 OBŃ j Dr . HASF ELD 
abmia Touremuoli Ilyóawku, uro , LEKAKZ i AKUSZER 
OKOHYHB% BapmaBckiii Mysukaxk- mieszka przy ulicy Zawadzkiej w do- 
uni Macruryr» Koncepsaropin, mu Bajbusa, vis-A-vis palaca Szei- 
B%HNMAIOCŁ YpoKAMH arpa HA op- blera, przyjmuje z chorobami WE- 
Treniaak xpomb Toro a ccnaaioc WNĘTRZNEMI, KOBIECEMI i DZIECIN- 
BA 3ACBUĄXŻBTEABCTBOBARIE Ir. Maxa- NEMI od 8—10 rano, ZEWNĘTRZNE- 


WIELKI WYBÓR 
najwspanialszych TRUMIEN METALOWYCH, 


dębowych i w ogóle drewnianych, od najwykwintniejszych aż do 
najskromniejszych, oraz wspaniały karawan, katafalk 


powrócił. 
1534—3—3 


w. Dominium Orońsk pod Rado- 


A0BCKATO M III1enepa. jm : yago ec se miem jest do sprzedania i wszelkie akcesorya pogrzebowe, po cenach nader umiarkowa- 
C noureHieu% jod 8—5 po południu. edni będą nych w składzie mebli 
Aiekcaiypń Baisrenóeprz uwzględnieni, 864—50—45 CHMIEL 


piękny Zielony suchozebrany z flan- 
ców z Saatzu od Meltzera sprowa- 
dzonych, w wańtuchach zaprasso- 
wany w ilości 15 Centnerów cio- 
wych, po cenie najtańszej ogłoszo- 


Axpecz: Iloxbckaa Tocrannuna 
p. Nr. 26. | 


M WALICHIKEJ 
ulica Dzika między pasażem Mejera i Nowym Kościołem, 
dom p. Dobrzyńskiego. 
DE~ Tamże przyjmują się zamówienia na urządzenie całkowitych 
pogrzebów, 1399—0—9 


r. Likiernik 
mieszka obecnie w domu p. 


Moryca Heimana, ulica Ce- 
gielniana naprzeciwko Banku 


Mam honor zawiadomić Szano-| 
wną Publiczność, że posiadając kwa- 
lifikacye z konserwatoryam War- 
szawskiego, prócz tego Świadectwa 


Roństwa 635—00 nej w gazetach Warszawskich rs. 55 
pp. Michałowskiego i Schlótzera T 
udzielam lekcyi gry fortepianowej. 


7 a centnar, z odstąpieniem 50/, na z 
Dr. J. Birencweig plata do Jaatrzgoin, tacy kolci SMD, ] WĘGLI N AMIENNYCH 
haama Woah b. asystent aa wę wanych bc ty pr ERA | 
408, Moel Poke Mr. NEJ onabywiawpocyaknychatedycw| — —— ÜÖLABIOHIO | poleca w rozmaitych ilościach 
©aO0pnkaaTOBŁ, KOTOPRE TOTO- Zarząd Zakładu Gazowego 


w Wiedniu, osiadł w m. Łodzi i 
w Łodzi, 


»|przyjmuje z chorobami skórne=|zy 


„Nauczyciel muzykimi i WENERYczNEm |; 


rano od godz. 11 do 1 i od 3 do|karymekz, npocarń UDKCIATŁ 065- 
udziela nauki gry na fortepia-|7 popol. Ul. Piotrkowska Nr. 257-A |paznu m upefickypanTAH KŁ HHM, 


I RZE Tow 1449—6—5 
ie i spiewu. Bliższa wia-|(gdzie cukiernia dawniej Rejmonda), |gz, rop. XApŁKOBŁ Bb omrageokiä 77 R aa oi A 
ddd w hotelu Manteuffela| _ 1308—20—18|Marasuxs Burr». 1535—6—1 OBBABJIEHIE. Byxkesmuz xaTextcrsyomii 3% 


Cyneónnit IIpucraB» Cwb3qa Mu-|TOp. JIoąBK, ma ocHoBaxsiu 1030 er. 
poBsrxz Cyxeä I-ro IlerpokoBekaro|€T. Tp. Cya. 06waB1aeT", uro 24 
Oxpyra Hruarii Cymunnckiń, xa-!Hoaópa 1887 toza BŁ 1U u4aC0B% 
reabeTBytomiii BŁ rop. JIoqsu B»|YTPA GyqeT% uponsBexGHA nyóama- 


Nr. 18. 1460—6—6 OB'PABJIEHIE. 


Dr. M. Misiewicz 


j 3 s y aowi N. 1437, oówaBadeT», qro 1|HAA NpoXAKA ABHRAMATO HMYMECTA 
pi a pirak odeng an w a W awaj daoanioy.] kobietczi r Jlewaópa cero 1887 roqa.c% 10 uac.|UpHax1ewamaro Iocwy «u Ann% 
lub dwojga dzieci, lub też dojll, z chorobami zaś yTpa B% rop. oasa Bb x0m% Hu-|cynp. Ekeab HaXOĄAINATOCA BŁ rop. 
iima aa - i Wia-li © kosas Illrapka mox% N. 1437, Gy-|Jlox3u not a 1419 cocroanaro 
: D : > ACTS UpoXABATŁCA TBHKUMOE HMy-|H3L MEÓCIU, ÓBIBA M onbnennaro 

dome, arma andn Dra rej i jg ata Papa A 
Dittrichą. i MaueBekomy, 3ARAKWAKLICECA BR| Ipozaxa CyĄeTE mVOM3BOJHTOA 


pasHoli weóe1u u poaxż, orykuennoej|BR rop. Monsa noss N. 1419 
258 pyó., da yxoBieTBopeuie npe-| Top. Joass, 19 Hoaópa 1887 r. 
Tensi oupMk „DTiorrepmaś* a K o.| Cyae0ukiit I[pneraBv ByqkeBnań. 
Onnes A onbHky NpPOXRABAOMHX% 1539—1—1 
pe4METOBŁ MORHO pAZCMATPUBATK 
y Cyaeósaro IlpucraBa u BK 4€Ab 
upoąamu Ha MScT$ oHoił. 

Hoaópa 13 qua 1887 roxa. 
Cyaeónuit I[pucraBz, Cymuncsiń. 


INATOCA BŁ r. JIO43H cocroamaro 
yeb|gss mapa aomajeii, u onbugen- 
p. 


p strojenia fortepianów sprawach przewlekłych i zastarza-|garo xan TOproB>Ł 153 pyó. 


zamówienia robić można wjłych obrzękach. Ulica Piotrkow | TIpoqawa Gyxers nponsBoxurca un 
Aptece W-o Millera dawniejjska, dom Rozena Nr, 254, 2 piętre|g, rop. Joxsm na ukerb xpanenia 
Goebela. 1140—17—13 |na prawo. 1489— 8—5 |r. Joass, 18 Hosópa 1887 roja. 


2 pokoje  ne-DENTYSTA| o is61-: 


1534—]—1 
z kuchnią, obszerne i widne, w 


»  Doskładu Ludwika 
centralnym punkcie miasta przy ul, A. Iwanoff | 


i dszedł ilag agr z s 
Wachodniej Nr. 1416 na 2 pigtrze mieszka teraz przy ulicy Piotrkow. sfejpt=gybór HUN ER. © ma. OB'BABJEHIE. na nauka dajednej. y ST KOSYSA fa- 
od frontu do odnajęcia w każdym,skiej w domu (Veinbergs. naprze-imach i bez ram, różnych wielkości, Cyxeówmit Ipucrast Terpoxon:| jp rog A r po 
czasie. 1532—3—1 


[ciw domu Konstadta. 1464-30 13.graz z marmurowemi blatami. 58-3 ckaro Ospymnaro Cyxa Pudapqx 57€ składać w redakcji, 1518-3-3 
W drukarni „Mziennika Łódzkiego”. 


Wydawc Stefan Kossuth — Reu. ; Anioni Ohoragtowski. 


Poszukuje się 


ża. [IK CHOMIN 


jiossoaemo Iemsypom. Bapmasa. 21 Hoxópa 1887 r. 


